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Niech żyje rząd 
robotniczy 
l włościański! 
i Warunki prenumeraty 
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pyministracja czynna od 9 do $% bez 
€rwy, Kasa czynna od 11 do 2 
Rachunki płatne w środy, 
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pawi 


Centralna Szkoła Partyjna. 


szów kandydatów na kurs dwutygodniowy, 
by w ciągu dnia 24 b. m. t. j. w poniedziałek 
stawili się w Warszawie i zgłosili się osobiś- 
cie w Sekretarjacie Warszawskiego O. K. R. 
AL Jerozolimskie 6. 

Sekretarjat Generalny CKW. PPS. 


Niniejszem zawiadamiamy towarzyszów, 
Kórey zgłosili się na dwutygodniowy kurs 
ntralnej Szkoły Partyjnej w Warszawie, że ' 
Warcie kursu nastąpi w dniu 24-ym listo- | 
K b. r. o godz. 6-ej wieczorem w sali O. | 
« R.-u przy ul. AL Jerozolimskie 6 I p. 
Wobec powyższego wzywamy towarzy- | 


Manen 
Odczyt tow. Czernowa. 


Do Warszawy przyjeżdża wódz rosyjskich Treść: Czerezwyczajki przy robocie. Tra- 
docjął . rewolucjonistów tow. W. M. Czernow, gedja Sołowiecka. — Obecny stan Bolszewji. 


były prezes Rosyjskiej Konstytuanty, były mi- | ~ Stanowisko socjalistów. 


nist i i Bilety w cenie od 1 zł. do 4 zł. nabywać 
Czy? rosyjskiego. rzęda, który wygos s można w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 


7 YT w dniu 24 b. m. w poniedziałek o godz. 17, w administracji „Robotnika”, Warecka 1 
i pół wiecz. w sali Tow. Higienicznego, Ka- | í w dniu odczytu w kasie przy wejściu, od $. 
towa 31, p. t „W Bolszewickim piekle". 6-ej. 


dów dążą do ustalenia — mówiąc językiem 
dawnych filozofów — jedności w rozmaito- 
ści. Ale takie obrady i decyzje powinny 
być — w możliwie najszerszej mierze — 
poprzedzane częstszem przestawaniem z 
sobą odpowiedzialnych przedstawicieli ru- 
chu socjalistycznego różnych krajów. I oto 
właśnie jest jedno z zadań konferencji so- 
botniej: wymiana zdań co do spraw, stoją- 
cych na | dziennym międz o- 
wego ruchu robotniczego: 

Wsród tych spraw są dwie olbrzymiej 
wagi: sprawa pokoju i sprawa stosunku do 
bolszewizmu. I otóż właśnie w tych spra- 
wach jak ważny jest. głos socjalistów ro- 
syjskich i jak ważne również, aby znali o- 


 gqy.lutro tow. nasi: Czapiński, Hołówko 
k Niedziałkowski, jako przedstawiciele G: 
I du: P. P. S., spotkają się w Cieszynie z 
q<£atami partii S, R-ów rosyjskich, z tow. 
yta na czele, Będzie to pierwsza 
«Ri od 1914 r. urzędowa konferencja so- 
klistów polskich z 
“a, Przed wojną 
gpiskich znajdowała się we wł 
Jiskiem. Dążąc do niepodległości, 
do p sobie przecież sprawę, że należenie 
| e Państwa rosyjskiego wymaga w szero- 
Im zakresie współdziałania z rewolucyjne- 
partjami rosyjskiemi, W owych czasach 
kę cjalistami rosyjskimi łączyła nas niety|- 
wspólna idea solidarności. międzynaro- 


p rosyjskimi, 

największa część ziem 
6%: 

zdawa- 


Nowej, lecz i wspólność walki z caratem, | pinję socjalistów tego Państwa, które sąsia- 
lki o wyzwolenie polityczne. duje z bolszewicką Rosją i przez nią jest 
Różnie układały się stosunki między | zagrożone! 


Bolszewicy drwią sobie z „pacyfizmu” 


p a socjalistycznemi partjami rosyjskie- 
(to jest planowej i systematycznej akcji 


ni Z S. D. rosyjską stosunki były niezmier- 
e utrudnione przez to, że do niej należała 


M, ZeCz ju), nazywając to „wym 
łarówno S. D, polska, jak i „Bund” — a AE koza Ba: a AET 
le te organizacje zwalczały zarówno nasz | stosunków pokojowych w Europie, aby pa- 


Program, jak i całą naszą działalność. Bliż- 
Se ; lepsze były stosunki z S. R. rosyjski- 
» którzy nie przeciwstawiali się naszemu 
_ iTO$ramowi, 'a których działainość bojowa 
Rp częściowo pokrewna naszej. Pozatem 
£ ulega wątpliwości, że przez fakt wspól- 
Peggy państwowej ruch rewolucyjny rosyj- 
% wywierał duży wpływ na ruch polski, 
wsze zresztą dodatni. 
Kk Obecnie zgoła inne są warunki, Zdoby- 
; śmy niepodległość państwową. Państwo 
R lęg iskie nietylko moralnie, jak dawniej, 
Mica faktycznie jest dla nas rzeczą obcą. 
t ędzy nami a socjalistami rosyjskimi nie- 
ży Już tego łącznika, który wynikał z po- 
Wa pod wspólnym dachem państwowym. 
stosu elo to, oczywiście, na rozlużnienie 
| uh nków. Zresztą warunki walki i dla 
- stat i dla nas zmieniły się radykalnie, Oni 
i się partją prześladowaną przez Rząd 
nych orniałych byłych socjalistów, zwa- 
dz; „bolszewikami. My jesteśmy partją, 
nej jaca jawnie w Republice burżuazyj- 


wyzyskiwać rozstrój. zamęt i 
zaośrienie dla „rządów komisarskich" i ich 
podbojowych planów, Państwa, sąsiadują- 
ce z Rosją bolszewicką, najbardziej. oczy- 
wiście, są narażone na imperjalistyczne za- 


Naprawdę, im dłużej przypatrujemy 
się stosunkom, panującym na kresach 
wschodnich, tem częściej zadajemy sobie 
pytanie, czyżby społeczeństwo polskie i je- 
go rządy utraciły poczucie odpowiedzialno- 
ści za to, co się dziś dzieje na kresach i nie 
zdawało sobie z tego sprawy, że każdy 
dzień obecnych stosunków : kresowych nie- 
obliczalne 'przyrosi straty dia Państwa, 
jako całości. Chcę tym razem podnieść 
kwestję samorządu i sądownictwa na kre- 
sach. Rząd. chcąc zapewnić sobie wpływy 
na kresach i umocnić władzę swoją, na pad- 
stawie rozporządzeń b. Komisarza Gene- 
ralnego Ziem Wschodnich oraz tajnych o- 
kólników, a często i przy pomocy bagnetów 


ad rawa powiedzieć. iż zmiana była e. 


r 
ły lna, że wszelkie nici łączące z 
nogą vane. Ale teraz czas nawiązać łącz- 


tej — już na nowej podstawie. Potrzebę niki AAN ; 
big noci już dawno uznawaliśmy i mie- policyjnych, „mianuje rady, wójtów, burmi- 
listu sposobność dać jej wyraz z powodu | strzów. „robi wybory” do sejmików powia- 

towych. Jak taki samorząd i jego miamowa- 


do nas jednego z tow. rosyjskich 
d . rosyjskich w 
‘Prawie Sawinkowa. 

aayat — należymy wraz 
ej alit wiema rosyjskiemi organizacjami so- 


ni pupilkowie gospodarują, niechaj posłuży 
za przykład fakt. który się $$ zy! przed 
kilkoma dniami w powiatowem mieście Sto- 
linie. 


ligę... cznemi do Międzynarodówki socja- ; i : 
ayjycznej. Spotykamy się tedy z tow. ro- Były wojewoda poleski narzucił magi- 
rą timi na tym wspólnym śruncie. gdzie stratowi Stolina burmistrza.  Magistratowi 


powiadam, bo Rady miejskiej od początku 


Sstrzygają si ieikiej i 
Zstrzygają się sprawy wieikiej doniosło- | I 
Ki, gdz; sprawy 1 tam nie było. Po czterech miesiacach oka- 


ię przedstawicielr wszystkich naro- 
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machy pod sfałszowaną etykietą „dyktatu- 
ry proletarjatu”'. 

Socjaliści rosyjscy z natury rzeczy Są 
przedstawicielami międzynarodowej idet 
pokojowej. Muszą się\ przeciwstawiać bol- 
szewikom i w tej dziedzinie, muszą być 
rzecznikami pokojowej polityki zagranicz- 
nej w Rosji, gdzie władze sowieckie tak u- 
silnie pracują nad zaszczepieniem polityki 
militarystyczno - zdobywczej. 

Ta sprawa pokoju jest paląca dla Pol- 
ski, jak i dla całej Europy. W tym kierun- 
ku — utrwalenia pokoju między Rosją a 
Polską — iść też musi współdziałanie so- 
cjalistów polskich i rosyjskich. 

Z tego tylko punktu widzenia traktuje- 
my nasz stosunek do Rosji, jako do Pań- 
stwa, niezależnie od tego, jaką ona ma for- 
mę Rządu. Zmiana dzisiejszej formy Rządu 
jest sprawą wewnętrzną rosyjską, Formy 
i sposoby walki z Rządem sowieckim, to 
odpowiedzialne zadanie i zagadnienie so- 
cjalizmu rosyjskiego. 

Ale walka ideowa z bolszewizmem, ja- 
ko systemem społecznym i politycznym — 
to zadanie i zagadnienie socjalizmu wszyst- 
kich krajów! I ta walka prowadzić winna 
do zbliżenia socjalistów polskich i rosyj- 
skich, do zadzierzgnięcia między nimi nici 
ideowego i uczuciowego porozumienia. So- 
cjalliści rosyjscy widzą najlepiej i najlepiej 
pokazać mogą przerażający obraz bolsze- 
wizmu w praktyce, My, najbliżsi sąsiedzi 
Rosji sowieckiej, która już wiozła do nas 
w furgonie wojskowym, w otoczeniu bagne- 
tów i kozaków, swój „Rząd rewolucyjny — 
najlepiej ocenić możemy niebezpieczeństwo 
Sowietów dla wolności narodów í dla ru- 
chu robotniczego. I dlatego wraz z tow. ro- 
syjskimi zwalczać musimy w Międzynaro- 
dówce z całą bezwzględnością wszelkie bol- 
szewickie naleciałości, wszelką słabość i u- 
stępliwość wobec komunizmu, wszelkie bol- 
szewickie podkopy, wszelkie zdradne ja- 
czejki- 

Jedno jest jeszcze zadanie, które my 
mamy do spełnienia. Socjaliści rosyjscy są 
partją krwawo i nieludzko w Rosji prześla- 
dowaną. Mamy wobec socjalistów rosyj- 
skich obowiązek pomocy — moralnej i ma- 
terjallmej. 

Pragniemy porozumienia z obu socjali- 

emi partjami rosyjskiemi: S.D. i S.R. 
Konferencja sobotnia z S.R., której życzy- 
my jaknajlepszego powodzenia, jest począt- 
kiem tego współdziałania. które nawiązuje- 
my z socjalistami rosyjskimi — jako socja- 
liści wyzwolonego Narodu! 


Obrazki kresowe. 


CO PEWIEN BURMISTRZ ZDO ŁAŁ UKRAŚĆ W CIĄGU 4 MIES. 


zało się, że pan ten, który miał być „wzo- 
rowym gospodarzem“ powiatowego miasta, 
jest pospolitym złodziejem i aterzystą. 
W ciągu czterech miesięcy zdołał on ukraść; 
1) Dyrekcji Wzajemnych Ubezpieczeń 5.215 
zł, 2) Min, Spraw Wewnętrznych 1.845 zł., 
3) Inspektoratowi Skarbowemu 40 zł, 4) 
Lidze Obrony Powietrznej Państwa 135 zł., 
5) kupcowi Wajsblumowi 215 zł., 6) Chanie 
Szklar 150 zł., 7) Goldschmidowi 10 dola- 
rów, 8) komendantowi powiatowemu policji 
250 zł, 9) Kołodnemu 100 zł. i wymusił od 
niego fikcyjny rachunek na 619 zł, które 
rzekomo Kołodny z kasy Magistratu otrzy- 
mał, 10) ad Fijałko Dory i Goldmana Bo- 
rucha wyłudził kwity fikcyjne na otrzyma- 
ne jakoby również przez nich z kasy Magi- 
strackiej pieniądze w sumie 976 zł.. 11) od 
Frenkla, Mańkowskiego i Plesmana pobrał 
pieniądze na narzędzia pożarnicze straży 
ogniowej, której jest komendantem; pienią- 
dze te sobie przywłaszczył. narzędzia zaś 
zakupił z kasy miejskiej za sumę 570 zł. 
Prócz tego, niema w całem mieście jedne- 
go sklepu, oraz krawców, rzeżników i re- 
stauratorów, którymby nie zadłużył się, 
Któż to był? Przedewszystkiem—wódz 


Rok XXX. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


[a adi dwóch ówna co wów Goci 
Ceny ogłoszeńi 


a w tekście (przed kron) 25 grozry 
5 nekrolo gł 1054 
m zwyczajne 35 :'g 
o drobne zajedeń wyraz 10 

Cany ogłoszeń należy rozumieć 
Q za wiersz wysokości 1 milimetra _ 


Die poszukujących pracy 50% rabata 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantszyjne I tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
EJ nistracja nie odpowiada. 
Redakcja I Admin. Warecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


Nomer pjatyńczy 15 xy. 


W dzisisjszym numerze: 


Gabiet konserwatywny w An- 
glji pokazuje swe pazurki: 
rozpatrywanie _ protokułu 
genewskiego będzie odło- 
żone. 4 

Gabinet dr. Rameka w Au- 
strji utworzony. >i 

Gen. Szeptycki został pociąg- 
nięty do odpowiedzialności — 
za pojedynek, SĄ 

St, Wolicki: Obrazki kresowe. - 
Jak się rządzi i „„samoizą- 
dzi“. na kresach, | i 

O odkryciach lekarskich. Za- 
pobieganie gruźlicy przez 
szczepienie niemowląt. 

Niegodziwe oszczerstwo pisma 
chjeńskiego w Ameryce, 
Podły zarzut przeciwko sen. — 
Woźnie:iemu uznany przez 
sąd senacki za fałsz, = 

Walka klasowa Lewiatana, 

Czy na kolei wolno kraść 
bezkarnie?! i dół 

Notatki o książkach, RE 

Międzynarodówka mamutów. 
kapitalistycznych. 

E aT O Ae EEKAN AE ZIZI 

miejscowej endecji, naczelnik straży ośnio- ów 

wej, „Sokół. Żył naturalnie ponad stan, 
ze wszystkimi był na „ty”, nie wyłączając 
księdza miejscowego anta policji — 

i sędziego śledczego. Nazywał się Jerzy 

Dymitr Chomiński, były rotmistrz jazdy 

Jaworskiego. 4% 
Po uwdowodnieniu nadużyć przez wy- 

delegowaną specjalnie komisję. Starostwo 

miejscowe zawiesiło w czynnościach pana 
burmistrza i sprawę skierowało do ie- 
go śledczego. Miejscowy sędzia śledczy © 

Oświecimski, serdeczny przyjaciel p. Cho- 

mińskiego; nie mógł. oczywiście, postąpić w. 

myśl przepisów prawnych. P. sędzia Oświe- 

cimski przywołał do siebie dwuch eksper- 
tów, również przyjaciół, którzy kilka dni 
strawili nad „badaniem“ fałszywych kwi- 
tów i ksiąg kasowych. P. burmistrz Chomiń- 
ski zaś tymczasem rozjeżdżał po wsiach 

1 miasteczkach, rozpowiadając znajomym, 

że to tylko chwilowe nieporozumienie, spra= 

wa się wyjaśni, an na urząd powróci, gdyż 
przecie kolega jego, pan sędzia Oświęcim- 
ski krzywdy mu zrobić nie może. za 

Cała ta sprawa zrobiła przyśnębiające 
wrażenie na ludności miejscowej. Ludzie 
zaczepiali mnie po drodze, mówiąc: „czta 
budiet, panoczku, czto budiet?  Tiagnut 

podaczi Polaki, kradut dziengi i niczego im 

za eto niet!" 3 
Oto obrazek samorządowy na kresach. 

Starostwo stolińskie bezradne jest wobec 

województwa i sędziego śledczego, nie mo- 

że aresztować burmistrza Chomińskiego, 
za którym kilkakrotnie przychodziły listy 

gończe z innych miejscowości kresowych. A 
W innych miejscowościach też nie ina- 

czej. Do dziś dnia kwituje się sumy, ściąg- 

nięte za podatki na zwyczajnych kawał- 
kach papierm, a często i bez podpisu. Kilka 
takich kwitów bezskutecznie wręczyłem 

z? Spraw Wewnętrznych. Gwałty dzie- 

ją się w dalszym ciągu. Niedawno zabito. 
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x chłopa we wsi Kupowce, przed kilkoma | wsi Czudzin pow. łunínieckiego, iż są tu 


—_ madużyciom, 


= O odkryciach lekarskich 


3 
d 


_'su nie ukazywała się wzmianka o jakimś 


_ nowym 
tę lub 
- ludzkie 


dniami 


pijani dwaj oficerowie w Stolinie 


| przysłani przez Sejm, 


celem robienia po- 


ma ulicy pobili kilku obywateli. Komendant | rządku, mogą wsie puszczać z dymem i wie- 
policji, strzelając do psa, postrzelił chłopa. | sząć chłopów, Z domów na wsi wciąż jesz- 


Jeden z wyższych oficerów na kresach kil- 
ka dni temu w rozmowie zemną nadmienił, 
iż prawdopodobnie będzie zmuszony służ- 


_ bę policyjną porzucić, gdyż nie może się 


biernie dalej przypatrywać tym okroprym 


| 


cze po 5-ej wychodzić nie wolno. | 
Przy takim stanie rzeczy panowie wo- 
jewodowie kresowi, z wyjątkiem jednego, 
na zjeździe w Warszawie mieli odwagę żą- 
dać wprowadzenia stanu wyjątkowego na 


jakich się dopuszcza policja , kresach! A cóż to jest obecnie, jak nie stan 


i wojsko na kresach, W jednym tylko dniu | wyjątkowego bezprawia i uciemiężenia? 


w pewnej gminie zarekwirowano 200 po 

wód, pobito kilkudziesięciu ludzi, Niektórzy 
oficerowie rozpowiadają chłopom, jak we 
PRADY ENO O 


+i 


Niema niemal pisma codziennego czy 
‘tygodniowego, w któremby od czasu do cza- 


środku, mającym napewno uleczyć 
inną chorobę, trapiącą liczne rzesze 
. „Nowy” środek, ieczący r: 
„miezawodny'” środek przeciwko suchot xm, 
kamieniom wątrobowym, nerkowym, czę- 
stym katarom nosa, chorobom  wenerycz- 
nym itp. — wymieniane w pismach niekie- 
dy z powołaniem się na jakąś nieznaną 


= wielkość naukową z tytułem profesora — 


wzbudzają, rzecz prosta, u wielu ludzi cier- 
piących, którym nauka w obecnym stanie 
pomaga niedostatecznie, dużo nadziei, koń- 
czących się jeszcze większem rozczarowa- 
miem. Przyznaję, że, czytając podobygłgo 
rodzaju wzmianki i ogłoszenia i myśląc o 


_ miewątpliwem rozczarowaniu szerokich mas, 
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= suchoty, gdyż dotąd takiego 


_ które zwykły święcie wierzyć słowu druko- 


wanemu, mam żal do kierownictwa pism, 
które z taką łatwością umieszczają nie- 
_ sprawdzone wiadomości tego rodzaju. Nie- 
komitet narodowy francuskiej Ligi 
 przeciwgruźliczej widział się zmuszony do 
zwrócenia uwagi społeczeństwą francuskie- 
go, by nie dawało wiary licznym ogłosze- 
niom o ich „niezawodnie“ leczących 
środka nauka 


jeszcze nie zna; awanie natomiast pie- 


_ między na zakup tych środków i tracenie 
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/  potkał ta 
4 ‘że wolał narazie wyrzec się roli kanclerza. 


-ją trapiących. 
-I poważna 


| kość rzadko dochodzi do 
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= słusznie jest wielka, gdy uda się badaczom 
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"Upadek Seipla. 


= «czeniu strajku Seipel coinął swą pierwszą dy- 


- ka zapewnia krajom, 


bt p 


$ 
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czasu na ową kurację opóźnia prawdziwe 
pod kontrolą asób doświadczo- 
_ nych, które to leczenie, zastosowane w swo- 
im czasie, częstokroć okazuje się jedynie 
skuteczne, Gdyby choć drobna część tych 
wzmianek i ogłoszeń okazała się zgodna z 
_ rzeczywistością, — ludzkość napewno by- 
łaby już dziś wolna od większości chorób, 


' nauka przeżywała szereg 

rozczarowań, związanych z przedwczevnem 
ogłoszeniem niezupełnie skontrolowanych 
środków czy sposobów leczniczych. Ludz- 
pochwycenia ta- 
jemnic przyrody drogą przypadku, częściej 
daleko wymaga to żmudnych wysiłków wie- 


łu lat i nickiedy kilku leń ludzkich. 


| W dziedzinie lecznictwa dzieje się w po 


 dobny sposób: znane są wprawdzie odkry- 
_ cia lecznicze przypadkowe, najczęściej jed- 
mak są one tylko koroną, wieńczącą liczne 
wysiłki dotychczasowe, prowadzone w tym 
Tem nie mniej radość 


przyczynić się do zwalczenia jakiegoś cier- 
pienia, lub do ograniczenia rozimiarów klę- 
ski chorobowej 


|. Od wielu, wielu lat umysły najwybit- 
niejszych badaczów pracują nad wynale- 
zieniem środka, zwalczającego t, zw. gruź- 
licę, pospolicie zwaną suchotami, i dotąd, 


TA 


_ jak już wspomniano, bezskutecznie. Jak 
"wiadomo, choroba ta 
_ wśród ludzi, zwłaszcza wśród warstw pra- 


szerzy się bardzo 


znajdując swe żródło w kimś 
chorym z otoczenia, Jasne więc, że w zwal- 
kzaniu suchot należy szczególną uwagę 
zwracać na zabezpieczenie noworodków i 
dzieci przed zakażeniem, co dotąd odbywa 
się przeważnie w ten sposób, że dzieci chro- 
mi się przed otoczeniem chorem, między in- 


| Dymisja Seipla nie stoi w związku przy- 
'czynowym ze strajkiem kolejarzy. Po zakoń- 


- misję i proystapił do tworzenia rządu, ale na- 
ie trudności we własnym obozie, 


Sprawa się ma tak. Konstytucja austrjac- 
wchodzącym w skład 
republiki, daleko idącą samodzielność admi- 
_ mistracyjno - finansową. O tę samodzielność 
walczył gorąco sam Seipel, ale wówczas gdy 
_" Austrją rządzili socjaliści, w latach 1918-19. 


| Wtedy Se:pel dążył do wygrywania krajów 
rolniczych przeciw socjalistycznemu Wied- 


niowi. Gdy jednak sam objął rządy, a zwła- 


_ szcza z chwilą, gdy musiał przystąpić do wy- 


/ konania dzieła sanacji na podstawie dyktanda 
 genewskiego. federalizm austrjacki sprawiał 
| mu duże kłopoty. Kraje związkowe, rządzone 
również przez chrześcijańsko - społecznych, 


i 
| 
| 
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Stanisław Wolicki, 
poseł na Sejm. 


vs se 
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nemi, jak np. we Francji, odosobniając no- 
worodki, pochodzące od matek chorych i u- 
mieszczając je w specjalnie zdrowych wa- 
runkach życia, Walka ta, dość trudna w 
naszych twartinkach życia ekonomicznego, 
byłaby o wiele łatwiejsza, gdyby udało się 
nawce, naprzykład, szczepić noworodki w 
ten sposób, jak to czynimy z ospą, co, jak 
wiadomo, jest najskuteczniejszym środkiem 
w walce z ospą, Jeżeli dalsze spostrzeż::ia 
lekarskie, oparte na wielkim materjale i 

w ciągu wielu lat, nie zburzą 
znów naszych nadziei, jak to już niejedno- 
krotnie czyniły, to może niedawno ogło- 
szony wynik wieloletnich badań uczonych 
francuskich zbliży nas wreszciz do upra- 
śnionego celu zwalczania gruźlicy. Jak sa- 
mi badacze francuscy, na których czele stoi 
najwybitniejszy badacz gruźlicy Calmette 
(Kalmet), z zwykłą ostrożnością i skromno- 
ścią ludzi uczonych zaznaczają, wynala- 
zek ich nie rozwiązuje całkowicie sprawy 
gruźlicy, może jednak okaże się skuteczny 
w żapobieganiu gruźlicy, Środek ten ma bo- 
wiem na celu, uczynić dopiero co urodzony 
organizm odpornym, to znaczy nym 
przeciwko zarazkowi gruźlicy, W ciągu 
przeszło dwudziestolełniej pracy udało się 
Calmette'owi i jego współpracownikom, 
również dobrze znanym w nauce, w pewien 
sposób sztucznie hodując zarazek. gruźli- 
czy (gruźlicy bydlęcej), tak go osłabić, że, 
wprowadzony nawet w wielkich ilościach do 
organizmu zwierząt, nie wywołuje żadnych 
zmian chorobowych, gdy tymczasem nie- 
zmieniony zarazek, nawet w niewielkiej 
dawce, zabija rychło zwierzę, Co więcej, 
ów osłabiony zarazek, będąc nieszkodliwy, 


. 4 gru- 
źlicy zwykłej. 

" Okazało wię w ten sposób, że można 
zwierzętom, które w ten spósób zostały u- 
przednio, jak powiadamy, uodpornione, t. j. 
zrobione odpornemi — wprowadzić śmier- 
telną dawkę zwykłego zarazka gruźlicy, 
a nawet wiele większą i zwierzę pozostaje 
zdrowe. Dalsze próby przekonywają, że 
tak uprzedmio potraktowane cielęta i mał- 
py (bardzo wogóle wrażliwe na suchoty). 
nie zachorowują, jeśli je pozostawić w oto- 
czeniu zwierząt chorych na gruźlicę, Łatwo 
zrozumieć, jaką domiosłość może posiadać 
omawiamy środek, o ile dalsze spostrzeże- 
nia potwierdzą jego wartość, Ponieważ jed- 
nak okazało się, że, na skutek pewnych fak- 
tów, znanych badaczom, środek ów jest tyl- 
o wtedy skuteczny, gdy organizm zupeł- 
nie jeszcze nie został tknięty przez zakaże- 
mie gruźlicze, nie jest on więc środkiem 
leczniczym, lecz tylko zupobiegawczym. 
Z racji tej stosować go można tylko na no- 
worodkach ludzkich i zwierzęcych w ciągu 
pierwszych dni ich istnienia, Próby na zwie- 
rzętach i noworodkach ludzkich (środzk ów 
podaje się im wraz z pokarmem do łyka- 
nia} czynione są we Francji na większą 
skalę po uprzedriem przekonaniu się, że są 
zupeł”ie nieszkodliwe. 

Miejmy nadzieje, że odkrycie to, owoc 
mozolnych i długoletnich prac ludzi nauki, 
nie podzieli losu omówionych na wstępie 
środków reklamowanych przez prasę, i że 
będzie ono jeszcze j zwycięstwem w 
walce ganjuszu ludzkiego z przyrodą. m 
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ledwie mogły wiązać koniec z końcem, gdyż 
rząd, zmuszony oszczędzać, coraz gorzej wy- 
pełdiał swe zobowiązania finansowe wzglę- 
dem krajów i często zalegał z długami. A 
gdy Seipel niedawno zapowiedział dalsze o- 
graniczenie budżetowe krajów na rzecz pań- 
stwa. spotkał się już z wyraźnem niezadowo- 
leniem swych własnych partyjników z pro- 
wincji. s 

Z drugiej strony dzięki samorządowi kra- 
jów i Wiedeń mógł prowadzić samodzielną 
politykę swej socjalistycznej większości w ra- 
dzie miasta, politykę unaoczniającą, jak nie 
należy rządzić państwem. Gdyby Seipel 
chciał ograniczyć prawa Wiednia, musiałby 
to uczynić także w stosunku do krajów i spot- 
kałby się z oporem swych własnych ludzi z 
prowingji. 

Zatarg Seipla z krajami jest więc zatar- 
giem wewnętrznym partji chrześcijańsko-spo- 


łecznej między przedstawicielami polityki 
centralistycznej, przedstawicielami miast i 
przedstawicielami rolnictwa, zwolennikami 


samorządu finansowego przy wydatnej pomo- 
cy rządu. 

Ale nietylko w krajach budził Seipel nie- 
zodowolenic, lecz jeszcze większe w Wiedniu, 
zwłaszcza wśród sfer urzędniczych, które 
redukowano i którym zmniejszano płace. Sei- 
pel zobowiązał się w programie sanacyjnym, 
że nie przekroczy budżetu ściśle określonej 
wysokości. By dotrzymać zobowiązania re- 
dukował urzędników i ich płace, ale też swą 
popularność wśród mas. 

Seipel jednak sądził, że skoro zagrozi 
swą dymisją, to parlament i kraj cały uczy- 
nią, czego tylko on zechce, byle pozostał u 
władzy. W związku ze strajkiem kolejo- 
wym zażądał „śwarancji', nie mówiąc wy- 
raźnie jakich. Ale żadnych gwarancji od ni- 
kogo nie otrzymał, strajk przegrał, ustępując 
kolejarzom na całej linji. Mimo to zgodził się 
wrócić na stanowisko kanclerza, ale wówczas 
okazało się, że wśród jego własnej partii iste, 
nieje silna opozycja, której wpływ -jeszcze 
wzrósł po przegranej Seipla z  kolejarzami. 
Wraz z Seiplem ustąpił jedynie Kienbóck, mi- 
nister skarbu, którego polityka finansowa, wy- 
żej naszkicowana, była powodem tarć wew- 
nętrznych wśród  chrześcijańsko - społecz- 
nych. 

Ale Seipel, ustępując narazie ze stano- 
wiska kanclerza, obejmuje prezesurę klubu w 
parlamencie i jako taki będzie właściwym kie- 
rownikiem polityki większości Izby i jej rzą- 
du. Uzyska większą swobodę ruchów, a w 
odpowiedniej chwili znowu sięgnie po buławę 
kanclerską. Wyznaczając na swego następcę 
dr. Rameka, przedstawiciela agrarjuszów cha- 
deckich, osobistość nieznaną prawie w świe- 
cie politycznym, Seipel dał do zrozumienia, że 
ustąpienie swe traktuje jeno, jako przerwę w 
swej karjerze politycznej. 


Walka kasowa lew'atam. 


Biuro prasowe , Lewiatana" nadesła- 
ło nam sprawozdanie z ostatniego posie- 
dzenia Rady lewiatańskiej. Posiedzenie 
to było poświęcone dwum głównie spra- 
wom: projektowi p. Grabskiego zabierania 
na rzecz Skarbu odpowiedniej części akcji 
w razie nieuiszczania przez Towarzystwa 
akcyjne podatku majątkowego — oraz 
sprawie czasu pracy w przemyśle, 

„Lewiatan oczywiście bardzo się gnie- 
wa na projekt p, Grabskiego, który polega 
na tem, że Państwo stałoby się współwła- 
ścicielem przedsiębiorstw (p. Wierzbicki 
ma na to proste lekarstwo: niech poradzi 
kapitalistom, aby płacili podatek! Ale o to 
p. Wierzbickiego głowa nie boli). 

W sprawie czasu pracy 
powziął „zasadniczą“ uchwałę, że liczba 
godzin pracy ma wynosić w ciągu roku 
2448 -(bez ulg i wyjątków). W tym celu 
należy zmienić obecną ustawę o 8-godz. 
dniu roboczym, tudzież zmniejszyć ilość 
dni urlopowych i świąt. Powyższa roczna 
ilość godzin pracy tak ma być rozłożona, 
aby kapitalista mógł kazać pracować ro- 
botnikom dziś dłużej, jutro krócej, stosow- 
nie do swego uznania. Wreszcie „w wy- 
padkach wyjątkowych” można przedłużać 
dzień roboczy, nie licząc się z ową roczną 
normą. 

Bezecny ten projekt Lewiatan” o- 
śmiela się nazywać „utrzymaniem efek- 
tywnego 8-godz. dnia roboczego"! Całe 
znaczenie ustawowego 8-godz, dnia robo- 
czego polega na tem, że stale, w ciągu ca- 
łego roku acuje się 8 godz. dziennie. 
Tymczasem Bhytrek i cynik kapitalistyczny 
chce, aby fabrykantowi, zależnie od jego 
potrzeb, wolno było zmuszać robotników 
do pracy choćby 12-godzinnej, 16-godzin- 
że p kiedyindziej znowu — 6, 4, 3-godzin- 
nej !- 

To ma być „na stałe”, A „tymcza- 
sem” ma być 10-godz. dzień roboczy w 
„działach przemysłu, zagrożonych specjal- 
nie konkurencją knf a: lub zależnych 
specjalnie od zbytu w Niemczech”... A już 
p. Wierzbicki dowiedzie, że wszystkie dzia- 
ły przemysłu , zagrożone są konkurencją 

iemiecką i t. d.". 

Oto bezwstyd „Lewiatana 

nagości. 


Ożywienie w przemyśle. 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

Sprawozdania oddziałów Barku Polskie- 
go za mies. październik brzmią coraz pomyśl- 
niej. Na Górnym Śląsku miesiąc październik 
minął pod znakiem większego ożywienia nie- 
tylko w przemyśle węglowym, ale także w 
hutniczym. W Zagłębiu Dąbrowskiem sytua- 
cja również zaczyna się poprawiać — prawie 
wszystkie kopalnie są w pełnym ruchu. 

W Łodzi ostatnia dekada października 
była bardzo ożywiona. Fabryki wyrobów ba- 
wełnianych już dawno nie przeprowadziły tak 
dużych tranzakcji. W Bielskim okręgu moż- 
na również mówić o wyjątkowo dobrej sytua- 
cji z powodu ciągłości pracy. zupełnego bra- 
ku bezrobotnych i naogół dobrej koniunktury 
handlowej. W Białymstoku wszystkie bran- 
że przemysłu pracowały normalnie, a na brak 
odbiorców nie skarżono się. 

W Wielkopolsce pomimo nałożenia wyso- 
kich ceł wywozowych. wywóz ziemiopłodów 


w całej 


„Lewiatan” | 


kalkuluje, skoro w ciągu trzech dni stosowś* 
nia nowego rozporządzenia o wydawaniu 237 
świadczeń walutowych zadekłarowano w FO 
znańskim Oddziale Banku Polskiego wpływ 
dewiz eksportowych na sumę 38,802 dolarów: 
(A więc cła wywozowe są jeszcze za niskie 
jeżeli wywóz ziemiopłodów jest możliwy bac 
dużą skalę. Każdy zaś wywieziony zagranicę 
wagon, to nowy skok drożyzny w Polsce). 

Z województwa Białostockiego wzmaśś. 
się eksport drzewa, o czem świadczy wydawś” 
nie licznych zaświadczeń walutowych i poważ” 
ne zwiększanie się zapasu dolarów i funtów 
szterlingów w Oddziale Banku Polskiego W 
Grodnie. , 

Z innych mniejszych centrów przemysłó* 
wych nadchodzą również pomyślne wiadomo” 
ści. W Włocławku przedsiębiorstwa przemy” 
słowe pracowały w październiku norma!nić 
we wszystkie dni tygodni, w Siedlcach liczbź 
bezrobotnych pomimo kończenia robót po 
nych zmniejszyła się o tysiąc osób. 

W Grudziądzu przemysł prosperuje d0* 
brze i na brak odbiorców nie uskarża się. 

Ogólnie mimo powszechnego narzekani8 


na brak gotówki płatnicy weksli wywiązywś” 


li się dobrze ze swych zobowiązań. 


la kolei woma krasi— 


hezk raie?! 


Pisaliśmy już o ciężkich na szkodę skarbi 


fabryczna. Cały ten skandal rozpada  $/4 
właściwie na dwa rozdziały a to: 
same kradzieże, które przyniosły pań” | 
stwu ogromne straty i zupełna bezkarność 
tych co je popełniali į z nich korzystali 
zupełnie kezprawne wyrzucenie z kolei 
tych, co w trosce o interesy kolei, wy 
tych kradzieży spowodowali. X 
Omawiając rozesłane, w odpowiedzi ^% 
nasz artykuł, „wyjaśnienie” M. K., zdumiewź* 
jące swoją... niedokładnością, podkreśliliśmY: 
iż cała ta historja nasuwa przypuszczenie, 
komuś zależy widocznie na zatuszowan!“ 
rwandalu, oczywiście komuś co ma wpływy: 
Wystąpienie „Robotnika” tudzież pras 
łódzkiej, odniosło — zdawało się — ten n4“ 
razie częściowy skutek, że ludzi uczciwych! i 


kol. nadużyciach na stacjach Łódź Kaliska ! 
J 


których wydalono z pracy za wykrycie zł0 


dziejstw! — postanowiono przyjąć z powró” 
tem. i 


Przyrzekło to M. K. tow. pos. Kuryłow 


czowi, który im. Z. Z. K. w sprawie wydalo* 
nych interwenjował. Toż samo za ua 


erjum w swym komunikacie prasowy” 


o aferze łódzkiej, przez Pata rozesłanym. 
Tymczasem, jak się okazuje, przyrzeczł” 


nie nie wiadomo, czy z cichą wiedzą M. > 
czy też wbrew jego poleceniom. Oto co W 
tej sprawie donoszą pisma łódzkie: Ei 

Posłano wydalonych do lekarza, 
„uznał wszystkich świadków, w niewygo” 
nym dla pp. naczelników procesie — 
niezdolnych do pracy. 

Niektórzy z nich mieli po 26 lat i dopief? 
wrócili z wojska, gdzie ich wojskowi dokt?” 
rzy zaliczyli, z powodu dobrego stanu zdro” 
wia, do służby frontowej...'* po 

A tymczasem wedle pism łódzkich — 5P' 
„Ślusarz Fidala, który zamieszany był w t4 
panamę kolejową i nie ma oka, pracuje mi” 
mo tego, ale nie był świadkiem w tym pro” 
cesie, tylko oskarżonym! Syn p. Ostrowskić” 
go chodzi do roboty o dwuch kijkach (niedo” 
rozwój) — a żaden iekarz nie robi mu z też” 
powodu żadnych wstrętów*'. 

Cóż powie na to p. minister Tyszka?! 

Czy pozwoli, by jego zarządzenia 
w taki niesłychany sposób lekceważone prze? 
tych właśnie, co kradli i tych, co złodziei pr” 
tegują?! Czy pozwoli, by skutkiem tego be?” 
przykładnego postępowania administrac 
łódzkiej, wzbudziło się mimowolne podejrze” 
nie, że on, minister, autorytetem swym s 
dale te pokrywa i pozwala na ich tuszow%” 
nie?! 

Co stało sè z tymi, co kradli i z tymi 011 
watnymi geszeiciarzami, dla których wyko” 
nywano roboty z kradzionego materjału kole” 
jowego?! 

Dlaczego sprawy nie oddano do sądu? 

Komisja ministerjalna stwierdziła na miej” 
scu prawdziwość oskarżeń, skutkiem cześ” 
głównego winowajcę Ostrowskiego i paru $°” 
go wspólników — usuńięto. 

Ale po pewnym czasie przyjęto ich £ p% 
wrotem — bez „badania lekarskiego”! — 
obecnie Ostrowski, jak „Rozwój“ łódzki 
sze odgraża się, że żaden z tych, co prze 
winowajcom śŚwiadczyli, nie znajdzie mie 
na kolei! 
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czeć, bo cóż pomyślą sobie tysiące gg" 
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zagranicę dotychczas, jak widać dobrze się | 


Zwycgziwo P. P. $. w wyborach 
do Resy Chorych w Wielczć 


W niedzielę odbyły się w Wieliczce wy” 
bory do Rady pow. Kasy chorych z nasten 
jącym wynikiem: lista 1 (chadecja) 203 £ 
sów — 7 mandatów; lista Nr. 2 P. P. S. si 
głosów — 20 mandatów, lista Nr. 3 (mezale 
ni socjaliści) 97 głosów — 3 mandaty. fa 

W grupie pracodawców: lista Nr. 1 (cha 
decja) 142 głosy — 8 mandatów: lista Nr. 
izbiokowana) 127 głosów —- 7 mandatów: 
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nia te się nie spełniły, na ostatku jaz fakty ; 


a tef 


p 


M. K. nie może w tej sprawie dłużej mi | 
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CEN opty zostat pocięty 
do odpowiedzia ności za pojedyne. 


1. PAT. donosi: Gabinet ministra spraw 
Wojskowych komunikuje: Wskutek poja- 
Sa się w RL, wode o zg 
pojedynku pomiędzy generałem broni 
„Sptycki sg redaktorem Stpiczyńskim, 
Minister spraw wojskowych wydał polece- 
$ m Prokuratorowi przy wojskowym sądzie 
ę 


da 


j R badawczego przeciwko inspektorowi 
| k armji generałowi broni Szeptyckiemu w 


MAR kk zt. 1903. 


j 


* * 

z! Jak donoszą pisma, Minister Sprawie- 

| aqjęośCi polecił pociągnąć do odpowiedzial- 

p ari adi red. Stpiczyńskiego. 

k PAT. ogłosił wiadomość o pojedynku, 
, na podstawie zawiadomienia, któ- 

| te osobiście podał gen. Szeptycki. : 

| Stan zdrowia zarówno gen. Szeptyckie- 

| 4 jak i red. Stpiczyńskiego, nie budzi 

IW, 


. Drożyzna. 


RADA SPOŻYWCÓW. 
, Termin zwołania plenarnego posiedzenia 
Wdy Spożywców ustalony będzie po obję- 
M urzędowania przez nowego ministra spraw 
Wewnętrznych, jako przewodniczącego rady. 
Nastąpi to w końcu b. m. Rada Spożywców 
pówi na tem posiedzeniu wnioski swych 
 _Omisji dotyczące szeregu ważnych spraw, a 
nowicie projektu ustawy o ograniczeniach 
zemiału, obniżenia ceł wwozowych od cu- 
kru ; śledzi, stosunku do Biura Badanią Cen 
td. (=). 
SMUTNA KARTA Z ŻYCIA PASKARZĄ. 
ai Sąd do spraw lichwiarskich skazał: Bro- 
Aisławą Lue, odpow. zarządzającego restau- 
Reja (AL Jerozolimskie 41) i Edwarda Że- 
owskiego, właśc. kawiarni (Al. Jerozolim- 
tie 75) — obydwuch za pobieranie nadmier- 
ch cen za masło sprzedawane na porcje 
każdego na 2 miesiące b. więzienia, 1000 zł. 
F Śrzywny i 110 zł. opłat sądowych, Zofję Ro- 
i z ddczuk, właśc. kawiarni (Skaryszewska 2) 
sprzedaż chleba na porcje po nadmiernych 
| Tenach na 2 miesiące b. więzienia, 500 zł. 
l RYwny i 60 zł. opłat sądowych, Aleksandra 
_twińskiego, właśc. restauracji (Marszał- 
| kowska 31) za pobieranie za chleb na porcje 
„dmiernych cen oraz Chaima Gelbluma, wł. 
tauracji (Twarda 10) — za ogórki każdego 
2 tygodnie b. więzienia, 200 zł. grzywny i 
A zł. opłat sądowych. Nadto wszyscy ska- 
Mi winni dwukrotnie ogłosić treść wyroków 
dwuch dziennikach stołecznych i wywie- 
Sentencje sądowe na drzwiach wejściowych 
wych sklepów na przeciąg dni 14. (--). 
CENNIK KASZY I MĄKI 
"w Na ostatniem posiedzeniu cennikowem 
gą dział Zaopatrywania ustalił następujące 
try, detaliczne na kaszę i mąkę. 1 kg. kaszy 
 +,/Szanej — 57 gr., łamanej — 52 gr., palo- 
S] — 69 gr., jaglanej — 55 gr. jęczmiennej — 


zk 


rakowskiej — 75 do 1,40, manna — 76 
* pęczak — 54 gr. perłowa — 90. Mąka 
 - łenna 4/0 — 63 gr., 0 proc. — 56 gr., ame- 
gy ańska — 66 gr., gdańska — 59 gr., żytnia 
D Proc — 47 gr., fasola biała — 54 gr., groch 
olny __ 24,5 gr. Victoria — 60 gr., łuskany 

| 27 — 65 gr. 


CENY PIECZYWA MIEJSKIEGO. 


4% związku z ustaleniem nowego cennika 
2 licznego na artykuły spożywcze Wydział 
bi Opatrywania określił następujące ceny na 

Eczywo: bułki warszawianki, parki, rogali- 
wagi 50 gram. — 4 i pół grosza za sztukę, 
eb żytni pytlowy 1 kg. — 42 gr., sitkowy— 
zR gr., razowy — 30 gr., nałęczowski 80 dkg. 
"tą gr. krakowski 40 dkg. — 35 gr. bułka 

ta | gat. — 90 gr. za 1 kg. II gat. — 42 gr. 


sh 
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FAJ tych dniach ukaże się rozporządzenie o 
"Rap maksymalnych, zapowiadane już od pewne- 
(e NU: Rozporządzenie ustanawia w taryfie cel- 
4; Z dnia 26 czerwca 1924 r. cła przywozowe mak- 
i palne w wysokości dwukrotnych stawek nar- 
Ją" Także dla towarów, nieobjętych taryfą, 
| 30% ustanowione cła maksymalne. Cła maksy- 
tw e stosowane będą do towarów „przychodzą- 
(tj z krajów, które nie zawarły z Polską trakta- 
Wwa endlowych, o ile w krajach tych stosuje się 
t €c Polski szczególną protekcję eksportową 
N mja) lub wobec towarów polskich, importowa- 
ug Stosuje się specjalne obostrzenie. Na podsta- 
ego rozporządzenia Polska uzyskuje silną 
Tetorsji gospodarczej, mogącą walnie posłu- 
kę” regulowaniu naszych zewnętrznych sto- 


: 
ę | Wprowadzenie maksymalnej taryły celnej. 
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| Sprawy skarbowe 
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w gospodarczych. 


Wpływy z danin i monopoli, 

y Pierwsza dekada listopada jest już pod wzglę- 
ip wPływu z danin i monopoli lepsza, niż pierw- 
A dekada października; z normalnych podatków 
b Pośrednich, bez podatku majątkowego, wpłynę- 

kas skarbowych 8,7 miljonów złotych, gdy 


A Z W ZO O O W O R AZ O A O 


ZE ZZOZ ZOZ EZ ZZ ZOO ZZ ZZ Z ZZ ZW Z a w: 


ROBOTENE Pad at Kiii dł ni |_|... nawo 


w l-ej dekadzie października z danin tych uzy- 
skano tylko 3,9 milj. zł. Na powiększenie wpłynął 
wzmożony wpływ podatków gruntowych, które w 
l-ej dekadzie listopada dały zgórą jeden miljon zł. 
(w I-ej dekadzie października 533 tysiące), oraz 
zwiększony wpływ z podatku przemysłowego, któ- 
ry w l-ej dekadzie listopada dał 6,4 milj. zł, gdy 
w l-ej dekadzie października 2,4 milj. zł. Również 
uległ zwiększeniu wpływ z podatku dochodowego. 

W podatkach pośrednich zmnicjszył się nieco 
wpływ z podatku od spirytusu, natomiast w dal- 
szym ciągu wykazuje zwiększenie czystych zysków 
monopol tytuniowy, który w I-ej dekadzie listopa- 
da dał 4,4 milj. zł}, gdy w I-ej dekadzie paździer- 
nika 3,2 milj. zł, 

Jak z zestawienia powyższego wynika, sam 
podatek przemysłowy przyniósł 6,4 milj. zł. Trze- 
ba jednak wziąć pod uwagę, iż ten podatek zupeł- 
nie mylnie jest przez naszych lewiatanowych skar- 
bowców zaliczany do grupy podatków bezpośred- 
nich, mimo że zawsze jest wliczany przez 
kupca i przemysłowca do ceny towaru, a więc 
płaci go Państwu tylko przy pośrednictwie kupca 
lub przedsiębiorcy konsument. Jest to więc kla- 
syczny podatek pośredni i za taki tylko można 
go uważać. I oto ten pośredni podatek, płacony 
przez najszersze warstwy ludności, przyniósł 6,4 
miljony Państwu, podczas gdy wszystkie podatki 
bezpośrednie dały wpływu 2,3 miljona. Jeżeli więc 
tawet pominiemy inne podatki pośrednie, których 
w powyższem zestawieniu niema, to czyż to jedno 
porównanie nie wystarczy, jako dowód „ucisku 
podatkowego" klas posiadających, za które tak w 
tym, jak niemal w każdym innym wypadku płacą 
ludzie pracy. 


PIERWSZY ODCZYT NA DOM 
LUDOWY. 


Dnia 27 listopada r. b. w czwartek o 
godz. 7 wiecz. w sali Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa, Krak.-Przedmieście 66, odbę- 
dzie się odczyt tow. posła Jędrzeja Mora- 
czewskiego pod tytułem: „PRZY CZYNY 
DROŻY I BEZROBOCIA W POL- 

Bilety w cenie od 1 zł do 2 zł. nabywać moż- 
na w Sekretarjacie OKR., At. Jerozolimskie 6, od 
godz, 10 — 1 i od 5 — 7; w Księgarni Robotni- 
czej, Wspólna 17; w Administracji „Robotnika”, 
Warecka 7; w dzień odczytu przy wejściu od $. 
6 wiecz 


z 


Walka o umowę 
w górnictwie. 


Dąbrowa Górnicza, 15 listopada. 


Po zerwaniu pertraktacji z wiarołomną 
Radą Zjazdu przemysłowców górniczych, ro- 
botnicy na wszystkich kopalniach zagłębia 
dąbrowskiego i krakowskiego żywiołowo, za 
pomocą przerw w pracy i urządzania podczas 
pracy zgromadzeń, protestowali przez 3 ty- 
godnie przeciwko wiarołomnemu stanowisku 
Rady Zjazdu, domagając się od przemysłow- 
ców zawarcia umowy z Centralnym  Związ- 
kiem górników. Na skutek takiego stanowi- 
ska robotników, inspektor pracy, p. Gallot, 
powiadomił Związek, że sprawa 6-godzinnych 
sobót została już skierowana do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego i że wyrok Try- 
bunału będzie obowiązujący dla stron. Wo- 
bec tego Związek wyraził swoją zgodę na 
propozycję p. inspektora, aby odbyła się 
wspólna konferencja z Radą Zjazdu w spra- 
wie płac. 

Dn. 10 listopada w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu zostały wznowione partraktacje 
Centralnego Związku górników z Radą Zja- 
zdu przemysłowców górniczych. Na pertrak- 
tacjach tych Związek zażądał przywrócenia 
płac lipcowych na miesiąc październik i pod- 
wyższenia tych płac na miesiąc listopad o 10 
proc» powołując się na wzrost drożyzny. Prze- 
mysłowcy oświadczyli, że zgodnie z propozy- 
cją, jaką Związkowi zrobili na pertraktacjach 
w Warszawie, gotowi są dać na październik 
płace sierpniowe, t. j. płace lipcowe obniżo- 
ne o 5 proc., a na listopad ostatecznie zgadza- 
ją się przyznać płace lipcowe, obniżona o 3 


pr 


oc. 
Przedstawiciele Związku propozycję Ra- 
dy Związku odrzucili. Po długiej dyskusji zc- 
stało stwierdzone, że wobec ciężkiej sytuacji 
węglowej. a przedewszystkiem wobec tego, że 
na Górnym Śląsku Związki zawodowe, które- 
mi kierują NPR-owcy, z niedostateczną ener- 
gją prowadzą walkę o podwyżkę płac robot- 
niczych. (czego rezultatem jest, że w paździer- 
niku płace zagłębia dąbrowskiego zrównały 
się z płacami robotników górnośląskich a po- 
przednio Górnoślązacy zarabiali od 20 do 40 
proc. więcej od rob. w zagłębiu dąbrowskiem), 
oraz wobec lepszego i droższego gatunku wę- 
gla górnośląskiego, kopalnie zagłębiowskie nie 
byłyby w możności wytrzymać konkurencji 
węgla górnośląskiego. Po zarządzeniu przer- 
wy, delegaci robotników wraz z sekretarzami 
Związku postanowili do czasu osiągnięcia 
wyższej podwyżki na Górnym Śląsku zredu- 
kować ostatecznie swe propozycje do żąda- 
nia podwyższenia na miesiąc listopad płac lip- 
cowych o 5 procent. ; 
Żądanie to przemysłowcy przyjęli tylko 
do wiadomości z tem, że przedstawią je pełnej 
Radzie Zjazdu. 


Frndicz bezrobocia. 


Pod przewodnictwem dyrektora departa- 
mentu Tad. Szubartowicza odbyło się kolej- 
ne posiedzenie Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia. Przedewszystkiem stwierdzono, 
iż nadzieje dyrekcji na uzyskanie nowego lo- 
kalu spełzły na niczem, albowiem upatrzone 
pomieszczenie oddane zostało . monopolowi 
spirytusowemu. Powzięto uchwałę aby ze 
względu na obecne ciężkie warunki mieszka- 
niowe, lokale dla dyrekcji i zarządów obwo- 
dowych były zdobyte chociażby kosztem pe- 
wnych ofiar pieniężnych. Następnie przyjętą 
do wiadomości uzupełnienie składów osobi- 
stych zarządów obwodowych w Piotrkowie i 
Toruniu. Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 
Głównego powzięto decyzję o wydawaniu za- 
pomóg robotnikom zatrudnionym na terenie 
zarządu obwodowego w Łodzi: pracującym 2 
dni. w tygodniu — 40 proc. normalnych zasił- 
ków, 1 i pół zaś dnia — 45 proc. Obecnie 
zdecydowano, aby pracujący 3 dni w tygo- 
dniu otrzymywali w tej miejscowości 30 proc. 
wspomnianego zasiłku. Uchwała ta wymaga 
zatwierdzenia min. pracy. Ustalono dalej, iż 
składki ze strony przemysłowców wpływają 
powoli. Zarząd Główny stwierdził, iż usta- 
wa przewiduje daleko idące sankcje wzglę- 
dem opieszałych płatników. 

dyr. Szubartowicz poruszył spra- 
wę rozpowszechnianych pogłosek o  nieosz- 
czędnem jakoby administrowaniu Funduszem 
Bezrobocia, stwierdzając, iż krytyka ta jest 
conajmniej przedwczesna. Dotąd Fundusz o- 
peruje tylko preliminarzami budżetowemi. O 
rezultacie gospodarki jego będzie można mó- 
wić dopiero po upływie pół roku. Dotych- 
czasowe dane nie pozwalają już dzisiaj na wy- 
suwanie jakichkolwiek wniosków w tej dzie- 
dzinie. Pogłoski takie winny więc być zwal- 
czane w imię dobra samej sprawy. Zarząd 
Główny całkowicie podzielił powyższą opinię. 

W wolnych wnioskach odrzucono narazie 
propozycję odbywania posiedzeń przez Zarząd 
Główny dwa razy na miesiąc, a nie jak dotąd 
co tydzień, albowiem na najbliższem posie- 
dzeniu Zarządu omawiany będzie b. ważny 
wniosek o powołaniu członków obwodowych 
komisji odwoławczych, w pierwszym rzędzie 
w większych ośrodkach przemysłowych. (—). 


Kongres 
polskich sekty] przy francuskich 
cgniykatach górniczych. 


Przed paru tygodniami odbył się w Lens, 
we Francji kongres przedstawicieli 18 pol- 
skich sekcji przy syndykatach górniczych, na- 
leżących do Generalnej Konfederacji Pracy. 
Sekcje te obejmują 4,849 członków, pozatem 
— jest jeszcze około 5 tys. górników polskich, 
należących do syndykatów francuskich, a za- 
pisanych wprost u francuskich delegatów, 
gdyż nie wszędzie istnieją sekcje polskie. 

Na kongres zaproszony został tow. 
Hieronimko, jako przedstawiciel P. P. S., oraz 
jako prezes Tow. Pracy Społ. Kult, dla wy- 
chodźtwa polskiego we Francji. Obecni byli 
również francuscy przedstawiciele Synd. 
górników. 3 

Po omówieniu spraw organizacyjnych. i 
uchwaleniu odpowiednich rezolucji, kongres 
przyjął w wolnych wnioskach uchwałę, 
wyrażającą: 1) uznanie dla Tow. pracy społ. 
kult. za jego owocną działalność wśród wy- 
chodźtwa, oraz specjalne uznanie dla tow. 
Hieronimki; 2) podziękowanie za dane przez 
tow. Hieronimkę zapewnienie, iż starać się 
będzie o to, aby delegat syndykalistów pol- 
skich we Francji (robotników, należących do 
franc. syndykatów), wziął udział w obradach 
nad konwencją robotniczą polsko - francuską; 
3) żądanie, aby tow. Hieronimko wziął udział 
w obradach konwencji, jako ekspert. 

W końcu zebrani przesłali w rezolucji 
braterskie pozdrowienia P. P. S., oraz życze- 
nia owocnej pracy dla dobra proletarjatu, jak 
również -+ pozdrowienia wszystkim proleta- 
rjuszom w Polsce. 


Niegodziwe oszezerstwo 
pisma chjeńskiego w Ameryee. 


Otrzymaliśmy nast. komunikat: 


WYROK SĄDU HONOROWEGO SENATU 
RZECZYPOSPOLITEJ. 


Sad Honorowy Senatu Rzeczypospolitej, 
złożony $ senatora Stanisława Kasznicy, ja- 
ko superarbitra i senatorów: Ignacego Baliń- 
skiego i Stanisława Posnera, jako arbitrów. 
zwołany na żądanie senatora Jana Wożnic- 
kiego dla rozpatrzenia zarzutów, postawionych 
mu przez polskie pismo w Nowym Jorku p. t. 
„Kurjer Narodowy” w szeregu artykułów, 
drukowanych w r. 1924 w czasie pobytu sen. 
Wożźnickiego w Stanach Zjednoczonych A. P., 
zarzutów streszczających się w tem. jakoby 
sen. Woźnicki w latach 1907 — 1909 należał 
do t: zw. „ochrany rosyjskiej”. denuncjował 
szereg działaczy. należących do tajnej organi- 
zacji Polskiej Partji Socjalistycznej i zeznania- 
mi swojemi, złożonemi w toku śledztwa na 
rozprawie przed rosyjskim sądem wojennym 
przyczynił się do zasądzenia tych działaczy 


| na ciężkie kary, zgodnie z wnioskiem sen, 


Joachima Hempla, jako rzecznika interesu pu. 
blicznego, la 

orzekł jednomyślnie: 

zarzuty postawione przez „Kurjer Narodowy“ 
senatorowi Janowi Woźnickiemu są najzupeł 
niej nieprawdziwe. 


MOTYWY. 


1) Ani jeden ze świadków,  przesłuchanych 
przez Sąd Honorowy S .R.. nie stwierdził 
prawdziwości tych zarzutów. 

Zeznania, złożone przez sen. Wożźnickiego 

w charakterze świadka w toku śledztwa w ` 

r. 1908—1909, streszczone w akcie oskar- 

żenia, na podstawie którego odbyła się roz- 

prawa przed rosyjskim Sądem Wojennym 

w r. 1909, a który był w posiadaniu Sądu 

Honorowego, nie mogły w żaden sposób 

przyczynić się do zasądzenia któregokol- - 

wiek z oskarżonych. 

3) Dwaj adwokaci, pp. Czesław Mejro i Leon 
Berenson, którzy w czasie procesu przed 
rosyjskim Sądem Wojennym w r. 1909 bro- 
nili kilku oskarżonych, zeznali przed Są- 
dem Honorowym na podstawie swoich 
wspomnień, a częściowo i osobistych zapi- 
sków, jakie zachowali z tego procesu w 
swoich aktach, że rola, jaka sen. Wożnic- 

. ki odegrał w tym procesie, jako świadek, 
była najzupełniej poprawna, a dla jego wye 
niku obojętna. 

4) W aktach pozostałych po zmarłym adwo- 
kacie, Władysławie Chrzanowskim, który 
w owym procesie 1909 r. bronił tych właś- 
nie ludzi, których sen. Woźnicki, według 
artykułu „Kurjera Narodowego“ miał zgu- 
bić swojemi zeznaniami, znaleziona zosta- 
stała notatka, własną ręką Chrzanowskiego 
spisana, w której on streszczał zeznania 
świadków, dotyczące jego klijentów, i z te- 
go jej ustępu, który streszcza zeznania sen. 
Wożźnickiego wynika, że miały one charake 
ter odciążający tych ludzi, 

Warszawa, dn, 19 listopada 1924 r. 


2) 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect- 
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad: 

NA MIEJSCU: j 

W Oddziale Umysłowo Pracujących (Ciepła 21, 

tei. 232-16) — 1 nauczycielki języka angielskiego. 


1 chemika-praktykanta, 1 agenta do sprzedaży 
1 technika maszynowego 


łańcuchów rolkowych 
1 technika-konstruktora 3 agentów do, sprzeda- 
ży aparatów radjo. 1 agenta do sprzedaży termio- 
metrów 3 agentów do sprzedaży książek — 20%! 
prowizji, 4 agentów do sprzedaży artykułów: biu- 
rowych 2 praktykantów w wieku 16 — 18 lat ze 


znajomością niemieckiego. i pisania na maszynie, 


1 wychowawczyni do dwojga dzieci 1 biuralisty 


ze znajomością języka niemieckiego i piszącego na : 


maszynie, w wieku 18 — 25 lat. - 

W Oddziale robotników i rzemieślników (Cie- 
pła 21, tel. 123-65). — 1 lakiernika do wypalania 
na emalj. 3 ślusarzy na armaturę 1 gisera mo- 
siężnego. 8 kotlarzy żelaznych 5 lutowączek 
3 bednarzy, 1 szwejsera. 8 stolarzy. 1 malarza 
szyldów 

W Oddziale dla służby domowej {Ciepła 21, 
tel. 153-27). — 70 służących. 7 furmanów z prae 
wem jazdy. . 

W Oddziale dia młodocianych (Rymarska 2/4, 
tel. 123-54) — 3 gońców. 16 chłopców i 16 dziew- 
cząt do fabryk, 
wą. 2 chłopców na praktykę drzewną. 1 chłop- 
ca na praktykę pap.-druk. 11 ohłopców na po- 


sług. 2 dziewcząt na praktykę koniekcyjną. 3 


dziewcząt do obsługi, 1 dziewczyny na ękspee 
djentkę handlową 
NA WYJAZD: 

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. — 
4 lekarzy okręgowych 1 fekarza asystenta 16 
iekarzy wolnopraktykujących. 
wego. 1 nauczyciela śpiewu i muzyki (skrzypce). 
5 nauczycieli (tek) z pełnemi kwalifikacjami do 
szkół powszechnych. 1 nauczyciela do 2-ch chłop- 
ców, przygotowanie do Hi WI kl, muzyka i kon- 
wersacja francuska, 
wania dziewczynki do 1-szej klasy. 
tora, przygotowanie do 8-ej klasy. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników. 
i pozłotnika samodzielnego. 1 majstra umiejącego 
wykonywać witraże, 1 majstra kopyciarskiego, 


Oana aaa dA oda c ad okna ca a | 


Czasopisma nadesłane, 


„Przeglądu Warszawskiego" nr, 37, miesięcz- 
nika, poświęconego literaturze, sztuce i nauce, pod 
redakcją Mieczysława Tretera, zawiera następują- 
ce artykuły: Bojan Penew: „Polska i Bułgarja”— 
Marja Zabojecka: „Marcin Andersen Nexö", — 
Władysław Tatarkiewicz: „Pole Marsowe i nowy 
Belweder" (z 2 planami). — Epikur: „Artykuły” 


1 korepety- 


(tłum, Adam Krokiewicz) — Jan Mieczysławski: 
„Portrety Przyjaciół". — Paul Valéry: „Fragment 


z „Narcyza” (tłum. A, L. Czerny). — Réné Salo- 
mé: „Winna latoroś!" (tłum A, L, Czerny). — Réné 
Marie Hermant: „Duma” (tłum. Witold Mogilnicki), 


5 chłopców na praktykę metalo- 


1 nauczycielki do przygoło> 
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Miscellanea: Jan Durr: Lata uniwersyteckie 


Wyspiańskiego (II) i bogatą, jak zwykle, kronikę. - 


PR 
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„Życie Teatru” nr. 46 zawiera szereg interesu- 


jących artykułów, wśród których zwracają uwagę 
prace W. Wandurskiego: „Prawa publiczn 
oraz sprawozdanie z ciekawej polemiki na temat 


tradycji i stylu w teatrze, prowadzonej w piemach 
krakowskich, ej 
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- tułem swój pamiętnik, 
"pierwszego półrocza wojny światowej. Są tam 


4 


ROBOTNIK, piątek, 21 listopada 1924r. . 


Notatki o książkach. 


- Cezary Jellenta. Wielki Zmierzch. Pa- 
miętnik. Nakładem Tow. „Rapsod”. 

Autor drukuje pod tym zagadkowym ty- 
spisywany w czasie 


uwagi osobiste, nastroje, myśli, obrazki war- 


_ szawskie, notatki świadczące o fluktuacji u- 


t 


i 


ię 


- wieść z życia polsko - amerykańskiego. 


sposobienia ówczesnej Warszawy. Autor 
drukuje „według brzmienia pierwotnego rę- 
kopisu”, oraz „bez ważniejszych odnowień''. 
Dyskusje prowadzone w towarzystwie arty- 
stycznej inteligencji, niepewność, co myśleć 
o wypadkach, brak jakiejkolwiek orjentacji w 
nich będą ciekawe dla tych, którzy będą szu- 
kali przekroju psychologicznego pewnych sfer 
Warszawy w epoce wielkiej wojny. 

Cz. Łukaszkiewicz. Księży Chleb. Po- 
Wy- 
danie trzecie. Chicago, IIL Nakładem Księ- 
garni Ludowej. 

Trzecie wydanie tej powieści świadczy © 


jej popularności wśród Polaków w Ameryce. 


Jest ona przytem rzadkością jako utwór „a- 


 merykański', napisany przez autora przeby- 


wającego w Ameryce i znającego świetnie 
tamtejsze stosunki. To nie literat, który do 
Ameryki wstąpił, to i owo zauważył i potem 
wypisał. Powieść Łukaszkiewicza maluje wy- 
łącznie środowisko kleru polskiego w Ame- 
ryce na tle wiernych i bardzo ciemnych para- 
fjan - chłopów. Dopiero po przeczytaniu jej 
zaczynamy rozumieć, na jakiej zasadzie po- 
wsłała w Polsce tak ujemna opinja o księżach 
amerykańskich. Są oni do gruntu zdemora- 
lizowani a parafjan traktują wyłącznie jak 
owieczki, które się strzyże. Ci, co dłużej 
przebywali w Ameryce potwierdzają rewela- 


= cje Łukaszkiewicza. Powieść ta jest też bar- 


dziej czynem, niż utworem artystycznym. Au- 
tor wprawdzie posiada swadę i swobodę pi- 
sania, doskonale wprowadza nas w duszę mło- 
dego ks. Banasika, który co dopiero skoń- 
czywszy seminarjum nie może sobie dać rady 
z ciążącemi nań zadaniami duszpasterza — ale 
w drugiej części powieści jest już bardziej 
powierzchowny i powtarza się. Szkoda, bo 
posiada talent, który mógłby zużyć w arty- 
'stycznem opracowaniu tematów, dla autorów 
krajowych prawie niedostępnych. Kilka po- 
staci, jak ojca ks. Banasika, ks. Świeczki, o- 


= raz wniknięcia w duchową rozterkę bohatera 


w pierwszej części świadczą o niewątpliwym 
talencie obserwatorskim. Anegdotki zaś w 
drugiej — o gawędziarskiej swadzie autora. 

Stanisław Wyspiański, Dzieła. Tom pierw- 


szy. Warszawa 1924. Inst. wyd. „Bibljoteka 


- Polska”. > 
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= wszym 
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. ziemskich, kopalniach- „fabrykach, 


` Instytut wyd. „Bibl. Pol." przystąpił do 
bardzo ważnego wydawnictwa wszystkich 
dzieł Wyspiańskiego. Pomysł szczęśliwy i 
ważny. Dotąd zazwyczaj drukowało się zbio- 
rowe wydania wielkich twórców polskich w 
ługie lata po ich śmierci czego skutki takie, 
jak ze spuścizną po Słowackim i Norwidzie. 
Teraz żyją jeszcze przyjaciele poety, którzy 
znają jego życie i posiadają dokładne wiado- 
mości o jego twórczości. Wydawnictwo po- 
wierzono dr. Adamowi Chmielowi, najbliż- 
szemu przyjacielowi poety i Tadeuszowi Sin- 
ce głębokiemu komentatorowi jego dzieł. Tom 
I, jaki mamy pod ręką, przedstawia się oka- 


-zale zarówno pod względem graficznym, jak 


zawartości. Nie pstrząc dzieła żadnemi zbęd- 
nemi ozdobami, zaopatrzono je tylko barwną 


' reprodukcją autoportretu (z r. 1902). Dosko- 


mały papier, ładny, czysty druk czynią z tej 
książki cacko pieczołowitości wydawniczej. 
Wstęp biograficzno - krytyczny, rozpa- 


' truje jednak życie i twórczość poety tylko do 


„Legendy“ włącznie, wplatając w ocenę war- 
tości utworów pomieszczonych w tomie pier- 
(„Batory pod Pskowem”,  „Daniel”, 


„Królowa Korony Polskiej", „Legenda I" 


` (1892 — 1897 r.). „Legenda II" (1904 r.), dzie- 


je życia. „Przypisy krytyczne” zawierają wa- 
rjanty, notaty poety w związku z wymienio- 


| nemi utworami, a nawet listy, rzucające na 


nie światło. Wyspiański będzie w Polsce 
' bodaj. pierwszym poetą, którego „disiecta 
membra” (rozsypane członki) z takim pietyz- 
mem pośpieszono się zebrać. 


by CIEŃ APE AES EŚ 0 ET WNE NOPAŹRGE 


Międzynaradówia mamutów. ` 


W Paryżu odbył się w końcu października 
kongres przedstawicieli kapitalistycznego „ładu 
i porządku” z 20 krajów. Z Polski byli przedstawi- 
ciele Lewiatana, obszarników i kamieniczników. 
Założono tam „Międzynarodówkę” o niewiadomej 
nazwie, ale o kapitalistyczno - reakcyjnej treści: 
w obronie własności prywatnej. Uchwalono sze- 
'reg mętnych rezolucji, robiących wrażenie, jakoby 
uczestnicy kongresu conajmniej 100 lat spali snem 
kamiennym. Zakłopotanie tych mamutów musiało 
snać być wielkie. jeżeli np. w jednej z rezolucji 
powiadają, ... „powinno się dążyć nie do zniwe- 
czenia własności prywatnej, lecz wręcz przeciw- 
nie, do rozpowszechniania jej i udostępnienia dła 


_ wszystkich”. 


| Jeżeli uczestnicy kongresu biorą serjo swe 
własne uchwały, to powinni rozpowszechnić i udo- 


_ stępnić dla wszystkich swą własność prywatną, 


której posiadają taki nadmiar w posiadłościach 
zwłaszcza, że 
sami w tejże rezolucji oświadczają, że własność 
prywatna jest tylko „formą szacunku” dla pracy. 


Ale nie bierzmy tych ludzi poważniej, niż oni 


| sami siebie biorą Nas interesuje tu tylko to, że 
X ci sami ludzie, którzy piorunują na socjalizm mię. 


dzynarodowy, sami tworzą międzynarodówki reak- 
cyjne, ale* wobec. robotników nie przestają szer- 
mować frazesem narodowym. 


„Prasowane srednie“ p. Stanislawa 


P. Stanisław Grabski, wracając „od pro- 
gów apostolskich" do Warszawy, zwierzył się 
współpracownikowi  „Kurjera Polskiego” z 
tego, że konkordat chce zawrzeć pod hasłem: 
„Oddajcie Bogu, co Boskie, a Cezarowi, co 
Cezarowi należy”. Przyczem oświadczył, że 
nietylko on, ale i Stolica apostolska ma pe- 
wne zrozumienie dla tej nauki Chrystusa. 
„Fo wszystko, co może odpowiedzieć" w 
sprawie konkordatu. Widocznie jednak owo 
hasło nie wystarcza, skoro p. St. Grabski 
przyjechał po nowe instrukcje i pełnomocnic- 
twa, a do Rzymu wraca około 10-go grudnia. 

Poczem rozmowa zeszła na inne tory. 
Współpracownik „Kurjera” ciekaw był, co p. 
St. Grabski sądzi o ewentualnem objęciu przez 
p. St. Grabskiego teki oświaty i wyznań reli- 
śijnych. 

Na to p. St. Grabski: s 

— Dla mnie kwestja, czy być ministrem, 
jest równie ważna, jak kwestja dobrze od- 
prasowanych spodni... 

Wiadomo, że prof, Grabski nigdy nie 
troszczył się o dobrze odprasowane spodnie. 
Ale, mimo, to ryzykowne porównanie niezu- 
pełnie wyrzeka się — spodni i udziału `w 
Rządzie... „Po zawarciu konkordatu, w któ- 
rym widzę przyszłość Polski (!!), będę mógł 
mówić o pracy w Rządzie. Ale o tem jeszcze 
nikt ze mną nie rozmawiał". 

No, tak... O dobrem odprasowaniu spo- 
dni p. St. Grabski musiałby pomówić z żo- 
ną, o wejściu do Rządu — z bratem — pre- 
mjerem. Ale... o spodniach tego gatunku in- 
ni też mają coś do powiedzenia. To nie jest 
sprawa familijna, ani też kwestja, jak z tem 
p. St Grabskiemu będzie do twarzy. Sądzi- 
my też, że o tych... spodniach nikt z p. SŁ 
Grabskim nie będzie 'rozmawiał, chyba gdy 
będzie chodziło o Rząd — endecki. 


Kronika 


parlamentarna. 


Z KLUBU „WYZWOLENIA". 

W związku z rekonstrukcją gabinetu o- 
trzymujemy z klubu „Wyzwolenia”*  wyjaś- 
nienie, że p. St. Thugutt wszedł do Rządu ja- 
ko bezpartyjny, gdyż od lipca b. r. nie jest 
członkiem klubu. Następnie klub „Wyzwo- 
lenia” stwierdza, że będzie się domagał u- 
stąpienia min. oświaty p. Miklaszewskiego. 

POSEŁ SOWIECKI U MARSZAŁKA SE- 
; NA 


Pan marszałek senatu przyjął wczoraj w 
godzinach przedpołudniowych posła  sowiec- 
kiego w Warszawie p. Wojkowa. 


SEJMOWA PODKOMISJA PRAWNICZA. 


Pod przewodnictwem pos. tow. Marka o- 
mawiała wczoraj komisja projekt ustawy 
dziennikarskiej według referatu pos. Kierni- 
ka. W rozprawie zasadniczej ustalono posta- 
nowienia artykułów, dotyczących wynagro- 
dzeń, czasu pracy, urlopów, oraz rozwiązania 
umowy współpracowników redakcyjnych. 

W toku rozprawy nad tym ostatnim arty- 
kułem wzięto również pod uwagę rozwiąza- 
nie umowy w razie zmiany kierunku lub sprze- 
daży pisma. 

Wszyscy członkowie podkomisji wyrazi- 
l: jednomyślne przekoneniie, że zmiana kie- 
runku lub sprzedaż pisma uzasadnia prawo 
żądania odszkodowania przez współpracow- 
ników i obowiązek wypłacenia go przez wy- 
dawnictwo. Jedynie określenie wysokości 
odszkodowania pozostawiono późniejszej de- 
cyzji, ponieważ niektórzy członkowie podko- 
misji stanęli na stanowisku, że odszkodowa- 
nie w tym wypadku powinno być wyższe od 
normalnego. 

„ KOMISJA ROLNA. 

Dnia 20 b m. na komisji rolnej była rozważa- 
na ustawa o rozpłodnikach zwierząt gospodarskich 
z wyjątkiem koni. 

Obszerniejsza dyskusja wywiązała się przy 
art, 7 tej ustawy, przewidującym obowiązek gmia 
dostarczania potrzebnych ilości buhajów rolnikom 
Wobec przyjęcia zasady przymusu została powo- 
łana podkomisja z pięciu członków dla uzgodnie- 
nia tego stanowiska z innymi artykułami tej usta- 
wy. Poczem dalsza dyskusja została odroczona 
do następnego posiedzenia. 

21 b m. komisja rolna udaje się na zwiedze- 
nie Instytutu rolniczego w Puławach, a 23 b. m. 
wyjeżdża podkomisja do spraw serwitutów do or- 
dynacji Zamojskiej, Z ramienia Z. P'RA 
w niej udział tow: poseł J. Niski. 

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 

Sejmowa komisja budżetowa pod przewodnict- 
wem p Gruszki przyjęła w drugiem czytaniu do- 
datkowy budżet Min. Przem, i Handlu bez żad- 
nych zmian. Również przyjęto dodatkowy budżet 
Min. Rolnictwa i Dóbr Państw., z tem, że wsta- 
wiono dodatkową sumę 450.000 złotych na pomoc 
dla organizacji rolniczych oraz sumę 25,000 zł. ja- 
ko zwrot kosztów podróży dla komiaji, które mają 
zająć się rejestracją i oszacowaniem dóbr państwo- 
wych, przeznaczonych na sprzedaż. Ponadto przy- 
jęto w drugiem czytaniu dodatkowy budżet Min 
Pracy i Op. Społ z tem, że zwiększono kwoty. 
proponowane przez Rząd na urządzenie schronisk 
i przytułków o 20000 zł; odmówiono kredytu w 
kwocie 100,000 zł na koszta rejestracji poszkodo- 


$ bierze 
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wanych przez okupantów, wstawiono zaś kwotę 
2,000 zł., jako subsydjum dla Polskiego Biura Emi- 
śracyjnego. 

Wniosek pos. Chądzyńskiego (NPR) o pod- 
wiyższenie sumy na zasiłki dla bezrobotnych z 
6 milin. zł. na 7 milj. zł. i wstawienie dodatkowe- 
go kredytu w kwocie 1 miln zł. na zasiłki dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych — w gło- 
sowaniu upadł. Za wnioskiem tym oświadczył się 
referent, poseł Bitner, zgodę swą jednakże uza- 


"Weżnił od zgody Min Skarbu. 


Następne posiedzenie odbędzie się dziś. Na 
porządku dziennym: trzecie czytanie dodatkowe- 
go preliminarza budżetowego na rok 1924 Roz- 
dział referatów złożonych, względnie nie objętych 
odbędzie się we wtorek przysziego tygodnia. 


Kronika polfłyczna. 


SPRAWA POR. LIS-BŁOŃSKIEGO ZOSTA- 
ŁA UMORZONA. 
Major Pieczonka oddany pod sąd honorowy. 

(PAT). Gabinet ministra spraw wojsko- 
wych komunikuje: Wobec cofnięcia przez 
prokuraturę wojskową za zgodą właściwego 
dowódcy oskarżenia, wniesionego przeciw 
porucznikowi Lis - Błońskiemu w kierunku 
występku z art. 139 K. K. W. umorzył woj- 
skowy sąd okręgowy w Warszawie 'na posie- 
dzeniu dyspozycyjnem, odbytem dnia 19 lute- 
go 1924 r. dalsze* postępowanie karne prze- 
ciwko porucznikowi Lis - Błońskiemu na za- 
sadzie paragrafu 254 p. k. w. Cofnięcie wnie- 
sionego oskarżenia przez prokuraturę nastąpi- 
ło ńa zasadzie prg. 254 i 255 p. k. w. wobec 
wyniku dodatkowo przeprowadzonego śledz- 
twa. Wobec .przeniesienia majora Pieczonki 
do D. O. K. 8, skierowano w myśl odnośnych 
przepisów statutu honorowego o sądach ofi- 
cerskich, dotyczące akta do sądu honorowe- 
go dla oficerów sztabowych przy tymże D. O. 
K. celem rozpatrzenia podniesionych w tej 
sprawie zarzutów z punktu widzenia honoro- 
wego. 

ZA NADUŻYCIA W D. O. K. PRZEMYŚL. 
Kogo protegował gen. Latinik? 

„Kurjer Poranny” w artykule p. t. „Li- 
kwidacja gospodarki gen. Latinika w Przemy- 
ślu” donosi, że szef intendentury D. O. K. 
Przemyśl pułk. Czesław Huczyński, który był 
prawą ręką gen. Latinika został za różne na- 
dużycia zawieszony. 

Pułk. Huczyński był już kiedyś zawie- 
szony w. czynnościach w czasie urzędowania 
w Krakowie, jako silnie podejrzany o naduży- 
cia Chronił go jednak i popierał gen. Lati- 
nik. W korpusie oficerskim Przemyśla ży- 
we oburzenie wywołała sprawa remontu i u- 
rządzenia 7 pokojowego mieszkania dla pułk. 
Huczyńskiego, kosztem skarbu Państwa, a za 
zezwoleniem gen. Latinika . 


TELEGRAM Y. 


Sprawa odroczenia dyskusji nad 


protokułem 


RZĄD FRANCUSKI GODZI SIĘ NA. ODRO- 
CZENIE DYSKUSJI NAD PROTOKUŁEM 
| - GENEWSKIM. 


Paryż, 20 listopada (PAT). „Matin“ do- 
wiaduje się, że rząd francuski, już uprzedzo- 
ny w przyjazny sposób przez rząd angielski, 
przychylił się do żądania rządu angielskiego 
co do odroczenia dyskusji nad protokułem ge- 
newskim, 

„Excelsior“ w sprawie tej pisze: Pacy- 
fistyczna Francja nie dąży do niczego innego 
jak tylko do zapewnienia bezpieczeństwa so- 
bie oraz tym mniejszym państwom, których 
niepodległość za$warantowała. Wybór środ- 
ków dla osiągnięcia tego celu mało ją obcho- 
dzi, pod warunkiem, aby tylko środki te były 
istotnie skuteczne. W oczekiwaniu później- 


Nowy gabinet w Austriji. 


Wiedeń, 20 listopada (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady narodowej wybrany 
został nowy rząd dr. Rameka, zaproponowa- 
ny przez komisję główną. Wybór nastąpił 91 
głosami przeciwko 60. Po wyberze ministro- 
wie udali się do prezydenta republiki cel: 
złożenia przysięgi. 

Wiedeń, 20 listopada (PAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi, że dotychczasowy minister 
spraw zagranicznych Griinber$er pozostanie 
w urzędzie jako zastępca nowego ministra dr. 
Matayi. 


Sprawa listu Zinowjewa. 


NOTA RZĄDU ANGIELSKIEGO. 
Londyn, 20 listopada, (PAT.) „Neue 
Freie Presse“ donosi, że gabinet angielski 
uchwalił dzisiaj wysłać do Rosji notę, u- 
trzymaną w tonie spokojnym, która wska 
że na to, że rząd angielski jest przeświad- 
czony 0 autentyczności listu Zinowjewa. 
Nota ma wezwać Rosję, aby zaniechała pro- 
pagandy komunistycznej, przedewszystkiem 
w Azji, ponieważ przyjazne stosunki nie 
będą mogły być utrzymane w razie dalsze- 
go trwania tej propagandy. 
„BIAŁA KSIĘGA". 


Londyn, 20 listopada. (PAT.). Dzien- 
niki utrzymują, że sprawa propagandy bol- 


$ 


W zwiazku, z powyższą notatką gabinet 
ministra spraw wojskowych za pośrédnictwe™ 
PAT-a komunikuje, że zawieszenie w 4 
nościach pułkownika Czesława Huczyńskieś” 
nastąpiło nie na skutek interwencji posła 
Gruszki na posiedzeniu sejmowej komisji bud” 
żetowej w dniu 18 b. m., lecz w wyniku prze” 
prowadzonych dochodzeń i wniosku z dnia 12 
listopada b. r., zatwierdzonego przez ministrė 
spraw woiskowych. v 


ROZPOCZĘCIE NARAD O ZBIOROWA 
UMOWĘ W ROLNICTWIE. 


Wczoraj przystąpiono do przedwstę 


obrad w sprawie zawarcia umowy zbiorowe - 


dla robotników rolnych na terenie 5-ciu woje”. 
wództw b. Kongresówki na rok 1925-26. 
posiedzeniu głównej komisji polubownej, Í 
odbyła się w gmachu min. pracy i op. spo; 
na powyższy temat, brali udział przedstawi” 
ciele min. pracy, rolnictwa, związku ziemia 
związku zawodowego rolnego (klasowy: 
chrześcijańskiego zw. zaw. robotników 
nych i związku robotników rolnych i leśnych 
Zjedn. zaw. polskiego. 
pertraktacji przewidzieć nie można. 
sovia). - 
POŻEGNANIE MIN. HUEBNERA. 

(PAT) W dniu 20 b, m. w gmachu min. sprź” 
wewn. odbyło się pożegnanie ustępującego ministr% 
p. Z. Hilbnera. W imieniu urzędników przem** 
wiał podsekretarz stanu, p Olpiński. Na przemó” 
wienie to odpowiadał p. minister Hiibner. 

DAR MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Całkowity dochód z odczytów krakowskich 
wynoszący kilka tysięcy złotych, Marszałek 
sudski przeznaczył na schronisko dla sierot po le” 
gjonistach w Rabce. 


NIE „KRESY WSCHODNIE“, LECZ 
„WOJEWÓDZTWA WSCHODNIE", 
Prezes Rady Ministrów rozesłał do wszystkich 
ministrów przypomnienie © stosowaniu nomenkla* 
tury „województwa wschodnie”, 7 
„Kresy wschodnie", W związku z tem mają bY* 
wydane zarządzenia do wszystkich urzędów, aby 
na oznaczenie tych ziem stosowano zgodne z jed 
nolitym podziałem administracyjnym państwa Le, 
kreślenie „Województwa Wschodnie”, (v.) 
BOLĄCZKI KRESOWE. 
Delegacja z Wołynia z sen. Sicińskim (Zw. L 
N.) na czele przyjęta była w dniu wczoraj 


przez Premejra Grabskiego. 
wiła Premjerowi postulaty ludności kresowej. 


NARADY MINISTRÓW. 
Premjer Grabski przyjął wczoraj min. Spre” 
Wojsk. gen. Sikorskiego i odbył z nim dłuższą ko** 


ferencję. Następnie gen. Sikorski konierował z 
nistrem Thuguttem. 


j- 


(Var" 


— 


"Vw EEPE E WO o A a a N R n 


genewskim. 


szych decyzji, Francja zachować musi tymc%®“ 
sem swe siły zbrojne w asiata aaa 
gotowa na wszystkie ewent 
„Homme Libre“ uważa, że odroczeni? 
dyskusji nad protokułem genewskim umożli 
staranniejsze przygotowanie konferencji ro% 
brojeniowej craz ewentualny bardziej 
udział Stanów Zjednoczonych w rozwi 
tej sprawy. | 
WRAŻENIA W AMERYCE. 
Londyn, 20 listopada. (PAT.) „D4 
Telegraph“ donosi, że decyzja | PEZ ar 
gielskiego w kwestji protokułu g 
go wywołała w Ameryce dodatnie wrat? 
nie. Obecnie otwarta jest droga do podje, 
cia rokowań, celem rozszerzenia 
konferencji waszyngtońskiej, 


SKŁAD NOWEGO GABINETU. 

Wiedeń, 20 listopada (PAT). Lista 2% 
wego gabinetu austrjackiego została ustalosł 
w sposób następujący: kanclerz dr. Radolł 
Ramek, wicekanclerz — dr. Waber, spra”? 
zaśraniczne — dr.  Mataya; dr 
Ahrer; oświata — dr. Schneider; bandel % 
Schiirif; opieka społeczna — dr. Resch; 1P 
nictwo — Buchinger; wojsko — Baugoin. * 
bór tego nowego gabinetu nastąpi na de 
siejszem posiedzeniu Zgromadzenia Narod” 
wego. Po dokonaniu wyboru nowy kancie? 
wygłosi mowę programową. 


szewickiej w Anglji była 
szczegółowo na ostatniem posiedzeniu 
binetu ministrów. „Times“ wyraża 
puszczenie, że Foreign Office ogłosi ws”. 
ce t. zw. „Białą Księgę”, która będzie p 
wierała szczegóły, dotyczące listu Zinowi* 
wa i propagandy bolszewickiej, 


Przednie rządowe w Finlandii 


Helsingłors, 20 listopada. (PAT')*, gi 
statni gabinet, który podał się do dymie; 
objął rządy w dniu 31 maja i opierał si€ bie 
partjach burżuazyjnych. Chwilowo ; 
net ten pozostaje u władzy do czasu 
dacji kryzysu.- 


Termin ukończeni* 


zamiast nazw 


Delegacja przedst®” 


torpatraast 4 


z, 


| 


uchwał 


KLĘSKA WOJSK HISZPAŃSKICH. . 
= „a „Madryt, 20 listopada. (PAT.) Donoszą 
alnie o cofaniu się wojsk hiszpańskich 
r k - El - Arba. Według tychże wia- 
Omości, prócz generała Berenguera, zo- 
kaj ranieni również trzej podpułkownicy i 
Alku oficerów. Ponadto został zabity jeden | 
Podpułkownik. | 
Madryt, 20 listopada. (PAT.) W-cza- | 
||| TERADE R 


Mi y rin- 
Cdad bandon swedan aki | 
r. Londyn, 20 listopada. (PAT.). Wedłuś 
Westminster Gazette" rząd angielski | 
d onny jest w zasadzie do zawarcia uk'a- 
U handlowego z Rosją, stawia jednakże 
arunek, by delegacja sowiecka w czasie 
Tokowań nad układem nie poruszała kwes- 
I pożyczki.. Według tegoż doniesienia, 
€legacja sowiecka miała oświadczyć, że 
Projekt ten rozważy. 


1 i $ cużals? 
Rokowania fran tskó-g0:yjst2 

k „Paryż, 20 listopada, (PAT.) Herriot 
wiacdczył wczoraj w kamisji dla spraw 
granicznych, że rokowania francusko-ro- 
Syjskię rozpoczną się 10 stycznia w Paryżu. 


Pesta we Francji 


Paryż, 20 listopada. (PAT.) Senat 
yjął 199 głosami przeciwka 64 całość 
Projektu. ustawy, dotyczącego amnestji, 


hr zamachu na dowód wojt otych 


Kair, 20 listopada. (PAT.) W stanie 
tdrowią ranionego naczelnego armji 
ge Pekoj nastąpiło lekkie poiepszenie, Nie- 

pieczeństwo jednak nie minęło. j 
| Kair, 20 listopada, (PAT.). O zamachu 
= „Sir Leo Stacka donoszą jeszcze, że po- 

icjant, który ścigał sprawców zamachu, zo- 
za ciężko ranny. Prezydent ministrów, 
glul Pasza, prezydjum izby oraz przed- 
Stawiciel króla Egiptu wyrazili angielskie- 
wysokiemu komisarzowi swoje ubole- 

_ Wanie z powodu zamachu. 


„Sj ra kodach podziemnych w Banie 


Berlin, 20 listopada. (PAT.) Jak do- 
pea dzienniki; strajkujący pracownicy 
pei podziemnej odbyli zgromadzenie, na 
prem komitet strajkowy podał do wiado- 
|, ŚCI wyniki konferencji, przeprowadzonej 
| Obecności ministra pracy. Dyrekcja kolei 
; Wiadczyła, że zaniecha wszelkich represji 
Przyjmie cały personel. Zarządzono tajne 
wy) nie, które, jak donosi „Vorwaerts", 
| baiazało, że 700 strajkujących robotników 
| gąjsuje na zgromadzeniu, W głosowaniu. 
1 robotników oświadczyło się za dalszym 
ajkiem, a 405 zaś za podjęciem pracy. 
"aOmitet strajkowy, zaliczając powyższych 
00 brakujących głosów do zwolenników 
Powrotu do pracy, oświadczył, że na tej 
re nie zaleca dalszego prowadzenia 
> ienniki przypuszczają, że praca 
będzie podjęta dzisiaj, ` 


Dym sja gabinctu Kemala Pasy 
k Angora, 20 listopada, (PAT.) Gabinet 
| y mala Paszy, który w czasie głosowania 

myję omadzeniu narodowem znalazł się w 
€jszości, podał się do dymisji. 


Buat w Tancerze 


sha Tanger, 20 listopada. (PAT.) Wedle 
Apzęziacych pogłosek, wśród otoczenia 
ode] Kerima powstał bunt, Podobno mi- 
strowie spraw zagranicznych i finansów 
tali zamordowani. 


Borne rządowe w Portogalj 


+ Lizbona, 20 listopada, (PAT.) Wre- 
i 3 w dniu wczorajszym dymisja gabine- 
została przez Prezydenta republiki przy- 


dęta, 
Maistor Sokal W Paryżu 


> Aaryż. 20 listopada. (PAT.) penan 
arsza minister pracy i cpieki spo” 
NE nasion 


Polar dóków i parowa 


dg Rzym, 20 listopada, (PAT.) „Tribuna” 
Wyb) iż w jednym i tym samym czasie 
chły pożary w dokach i na pokładzie 

ma WCa jugosłowiańskiego „Duna“. Straty 
że alne obliczają na miljony. Policja a- 
` pog sta kiiku osobników, podejrzanych 


enie. 
Dottorant jedzie 
6, Katowice, 20 listopada. (PAT.). Dziś 
Pad 2.9,45 przybyli tu z Wiednia państwo 
Ka ĘWSCY. P.p. Paderewscy zabawią w 
Karp cach do wieczora. 
ję; wice, 20 listopada. (PAT) W przy- 
skich, Wydanem na cześć państwa Paderew- 
Wica y salach hotelu „Moncpo!'* w Kato- 
Cn uczest iczyłi przedstawiciele świata 
Szego z p. wojewodą Bilskim na cze- 
Stołu biesiadneśo po prawej ręce P. 


| 
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k 
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—_Nr. 319 | d ROBOTNIK, piatek, 21 listopada 


Walki w Marokku. 


sie operacji wojennych w Marokku generał 
bryg. Berenguer, zastępujący zabitego o- 
statnio generała został raniony w 
nogę. 

Madryt. 20 listopada. (PAT.) Walki 
w Marokku odbywają się przy nieustają- 
cych ulewnych deszczach. Ostatnio wojska 
hiszpańskie wycofały się z Xeruta do Su- 
kelarba. 
Paderewskiego zasiadł prezydent miasta 
Górnik, po lewej ręce poseł Korfanty, obck 
zaś pani Paderewskiej po prawej stronie 
wojewoda śląski, po lewej — prezes rady 
miejskiej Wielkich Katowic p. Piechulek. 


Wiadomości telegrafoz 


— Gabinet łotewski postanowił przedłożyć 
sejmowi łotewskiemu konwencję konsularną ło- 
tewsko - polską do ratyfikacji. 

— „Rigasche Nachrichten” donoszą, że rząd 
finlandzki i estoński postanowiły udzielić bezpłat- 
nych wiz dziennikarzom. 

Z okazji rocznicy niepodległości Łotwy, 
prezydent republiki podpisał szereg dekretów am- 
nestyjnych, 

— W Berlinie wczoraj odbył się pierwszy 
koncert Józefa Śliwińskiego Artysta polski był 
przyjęty entuzjastycznie 

— W związku z zamachem na Ieo Stacka, 
gubernatora Sudanu, zostało zwołane wczoraj po- 
siedzenie gabinetu angielskiego, 

— Austen Chamberlain reprezentować będzie 
Anglię na sesji Rady Ligi, która rozpoczyna się 
w Rzymie dn, 8 grudnia. 


Ruch robotniczy 
Z życia partij 


ZEBRANIE WYKŁADOWCÓW. 

W piątek dn. 21 b. m. o godz. 5 pp. w lo- 
kalu C. K. W. (Warecka 7), odbędzie się ze- 
branie zaproszonych wykładowców w sprawie 
Centralnej Szkoły Partyjnej. 

Sekretarjat generalny, 


52 ODCZYTY 
wygłoszą najwybitniejsi uczeni, literaci, ar- 
tyści, politycy polscy. 

Odczyty odbywać się będą co czwar- 
tek o godz. 7 wiecz. cały zysk przeznaczo- 
ny na Warszawski Dom Ludowy. Bilety 
na poszczególne odczyty nabywać można, 
Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10—1 i od 
5—7 wiecz. 

W piątek, dn, 21 b. m, 

Dzielnica Śródmiejska o godz 7 m 30 odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego (Al. Jero- 
zolimskie 6, m. 4). 

Dzielnica Powiśle, O godz. 6 w lokalu dziel- 


nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz © £odz. 7 ogólne zebranie człon. 


ków dzieinicy. 
Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ui Okopowej.30 m. 16, odbęazie się ogólne zebra- 


k dzielnicy. | 
AR gien Ao 4 O godz 7 w .okalu 


Inica J a Og 
dzielnicy, Chłodna 41. odbędzie się ogólne zebra- 


i łonków dzielnicy 
n Dzielnica Praska, O godz 7 w lokalu dzielni- 


ey; Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy, j 

Koło Gazowników PPS. o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy „Wola - Czyste/, Wolska 44, odbędzie się 
zebrani? koła. 

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 


dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu dzielnicowego. 


W sobotę, dn. 22 b, m. 


Egzekutywa OKR. O godz. 4 w łokalu OKR, 
AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie Eg- 
zekutywy WOKR, PPS. 


KONFERENCJA PARTYJNA OKRĘGU 
OSTROWIECKIEGO. 


Dn. 16 b. m. odbyła się Konferencja PPS. 
Okręgu Ostrowieckiego. W Konferencji wzięli 
udział przedstawiciele organizacji partyjnej w O- 
strowcu, Częstocicach, Opatowie,  Bodzechawie, 
Wierzbniku, Kozienicach i Ćmielowie, oraz tow. 
Karpiński, jako delegat OKW. Obecnych było 
22 delegatów z głosem decydującym, 

Konferencję zagaił tow. Karpiński, poczem do- 
konano wyboru do prezydjum Konterencji, w oso- 
bach tow. tow: Mrowińskiego, Laskowskiego 
i Sienka. 

Wyczerpano porządek dzienny, który obejmo- 
wał: sprawozdania z działalności poszczególnych 
komitetów. partyjnych okręgu  ustrowieckiego, 
sprawy zawodowe i oświatowe, Po wyczerpującej 
dyskusji, przyjęto kilka wniosków organizacyj- 
nych, poczem przystąpiono do wyboru OKR-u, Eg- 
zekutywy i Sądu Partyjnego. 

Do Komitetu Okręgowego zostali wybrani tow. 
tow.: Józef Płatek i Józef Misiura (Ostrowiec), 
Karol Pająk (Częstocice). Adam Mrowiński i Mie- 
czysław Ciołek (Opatów). Józef Kazimierczak 
(Wierzbnik), Wincenty Klimecki (Kozienice), Mi- 
kołaj Schmidt (Ćmielów). 

Do Egzekutywy zostali wybrani tow. tow.: 
Mrowiński, Płatek i Misiura Do Sądu Pagtyjnego 
tow. tow.: Laskowski, Góralczyk, Gąsior "i, jako 
zastępca, tow. Michalski. 

Konterencję zakończono odśpiewaniem „Czer | 
wońego Sztandaru”, i 
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Ruch zawodowy 


Zebranie zredukowanych liczniczek z Państw. 
Zakładów Gralicznych. Dn 21 b. m, w lokalu 
OKR PPS., Al, Jerozolimskie 6, o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie liczniczek zredukowanych z 
Państw. Zakładów Graficznych, o czem zawiadamia 
delegacja. 


Ruch kuit.-oświatowy. 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ. 

Doroczne zebranie walne Z. N. M. S. od- 
będzie się w niedzielę 25 b. m. o godz. 11 ra- 
no (punktualnie). Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie i wybór nowego zarządu. O- 
becność konieczna. 


Kurs samorządowy T. U. R. w Pruszkowie, W 
niedzielę, 23 b. m, wykładu nie będzie, We wto- 
rek, 25 b m., o godz 7 wiecz. odbędzie się pierw- 
szy wykład tow posła Pragiera z cyklu „Skarbo- 
wość komunalna” (lokal szkoły Stow. Mechaników). 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U: R. 
Al, Jerozolimskie 6 m. 4, Sekretarjat 


y 5—7. 

Wycieczka na Górny Śląsk. W > ch 718 
grudnia (niedziela i święto) odbędzie się wyciecz- 
ka na Górny Śląsk, Wycieczka wyruszy z War- 
szawy 6 grudnia wieczorem. Powrót 9 grudnia ra- 
no. Zwiedzane będą miasta: Katowice, Huta Kró- 
lewska, Mysłowice, Wielkie Hajduki i in, oraz sze- 
reg zakładów przemysłowych. 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje Sekretariat 
Oddziału Warsz, TUR. Opłata za udział w wy- 
cieczce wynosi 25 zł, dla członków TUR 28 zł. 
(koszta kolei, tramwajów i noclegów) Przy zapi- 
sie należy wpłacić 10 zł, Zgłoszenia będą przyj- 
mowane do 24 b. m 


Górny Śląsk, jego przemysł i ludność, W związ- 
ku z wycieczką robotników warszawskich na Gór- 
ny Śląsk, odbędzie się dn. 25 b. m, o godz 7 m. 30 
w łokalu T, U R. odczyt tow. Michała Kaczorow- 
skiego p. t. „Górny Śląsk, jego przemysł i ludność" 
Odczyt ilustrowany będzie przezroczami. Wstęp 
wolny ź 


Kurs buchalteryjny. MI wykład odbędzie się 
dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu TUR. 

Wycieczka do budowy tunelu, W niedzielę, 
dn 23 b, m., odbędzie się wycieczka do robót przy 
budowie tunelu w Al, 3 Maja. Zwiedzany też bę- 
dzie nowy wiadukt kolejowy. Bilety w cenie 50 gr. 
(dla członków TUR, 40 gr) nabywać można w Se- 
kretarjacie TUR. Liczba uczestników ograniczo- 
na do 25 Zbiórka o godz, 10 punktualnie w bra- 
mie OKR., Al Jerozolimskie 6 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
moćaje do wiadomości, iż w dniu kwesty du 8-$0 
b m. zebrano w łokalach zamkniętych zł, 1610,55. 


Majtańszy Teatr" w Wasani? 
Teatr im, Wojciecha Boqusta wskizgo. 


Dziś i codziennie 
W. SHAKESPEARA 


„Opowieść Zimowa” 


sDZIECKO“ 


W sali Tow. Higienicznego (Karowa 31) 
dnia 23 listopada punktualnie o godz, 1-ej po 
południu 
Janusz Korczak 
wygłosi 3-ci z kolei odczyt z cyklu 
pizieckość 


pe „Wopółżycie drei 1 dorosłymi” 


Pozostałe bilety przy wejściu. 


Taw. Opiski nad Niemow.ętani 
„KROPLĄ MLEKA" Graniczna 17. 


W sobotę dnia 22 b. m. o godz. 7ej wiecz. 
odbędzie się w lokalu Tow. (Graniczna 17) ze- 
branie rodziców niemowląt, znajdujących się pod 
Opieką „Kropii Mleka“. 

` Temat obrad następujący: 

Żądarie poradni dla niemowląt 

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
poradni. 


Prowincja, 


TCZEW. 
(Kor własna) 

Dnia 16 b. m. został zwołany wiec robotniczy 
w Tczewie  Wiecownicy wypełnili salę po brzę- 
gr. Na wiecu referował tow. poseł Dobrowolski, 
cświetlając gospodarkę rządu Chieno - Witosa, 
Chjeniści próbować krzykiem przeszkodzić refe- 
rentowi, ale.tow. Dobrowolski dał im należytą od- 
prawę w swem rzeczowem przemówieniu Byli to 
znani zawadjacy tczewscy. prowodyrzy Ch. D. i 
N P. R. którzy na wiecach socjalistycznych zaj- 
mują jednolity front Podnieśii oni specjalny krzyk 
wówczas. kiedy tow. Dobrowolski omawiał wy- 
padki krakowskie 6 l:stopada, lecz, widząc obu- 
rzenie wszystkich wiecowników. opuścili salę, re- 
zygnwiąc z zapowiedzianej dyskusji i 

Tow. Dobrowolski omówił następnie obecną 
sytuację w kraju, oraz zreferował działalność klu- 
bu PPS. w Sejmie i poza Sejmem  Za:nieresowa- 
nie było ogóine i co chwila wiecownicy darzyli 
mówcę grzmotem oklasków. 


APEE GG EERE APR BSE. 3 AE A EAE ROOM Er AlE z BI te BOAC ROWORIE R E R SE OCR AZS TA A STE RRER A, i NEATA D A E ZKE R GOO A EEE DE ROZZA EC VA EPDE NEWER 
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W dyskusji zabierali głos różni mówcy, z któ- 
rych dwaj byli zdecydowanymi przeciwnikami 
PPS., łecz niewiadomo o co im właściwie chodziło 
w przemówieniach. 

Imponujący wiec zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztanadru* i okrzykami na cześć 
P. P. S f 
Na naszym terenie szeręgi socjalistyczne po- 
większają się Z dnia na dzień, 


Listy do Redakcji. 


Szanowny panie Redaktorze! 
Już od kwietnia 1923 r., t. j. od momentu me- 
go aresztowania, jako oskarżonego w znanej afe- 
rze cukrowej, byłem narażony na mniej lub wię- 
cej uszczypliwe uwagi i docinki, godzące z całą 
bezwzględnością w moje dobre imię. Przez cały 
ten okres czasu milczałem, nie tłomaczyłem się, - 
nie zabierałem nigdy głosu publicznie w swej o- 
bronie, pozostawiając sprawę wmieszania mnie do 
afery cukrowej swemu biegowi. Cizipiałem w wię- 
zieniu i na wolności, uzbrojony jednak w cierpli- 
wość i głęboką wiarę w ostateczny tryumf spra- 
wiedliwości. Ą 
W dniu 12 października r. b. zapadł wyrok 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie, mocą którego 
zwolniony zostałem od winy i kary Nadszedł czas, 
kiedy mam prawo prosić Szanowną Prasę o łaska- 
we podanie do wiadomości publicznej faktu mego 
uniewinnienia, zę 
Niechaj tych kilka słów, skreślanych w imię 
prawdy i sprawiedliwości, zaświadczy o zwolnie- 
niu z hańbiących zarzutów człowieka, pod któ- 
rych pręgierzem w opinji społecznej do tej pory 
pozostawał, j 


-9 


y 


Władysław Wilczyński, 
b. ławnik Macistratu w Łodzi. 
Łódź, dnia 17 października 1924 r. 5 


Głosy czytelników. 


Ksiądz Kłoś w parafji Łabiszyn w Poznańskiem nie 
pozwala socjaliście trzymać dziecka do chrztu | 


Dnia 9 listopada zostałem zaproszony przez 
tow, Niemszewskiego, abym trzymał do chrztu je- 
go nowonarodzonego synka O godz. 4 popoł u- 
daliśmy się do kościoła parafji Łabiszyn, W ko- 
ściele zbliża się do mnie ksiądz proboszcz Kłoś z 
pytaniem, kto ma dziecko trzymać do chrztu, a 
usłyszawszy, że to ja, odpowiedział, że nie mam 
do tego prawa, gdyż jestem agitatorem socjalistycz- 
mym. Ostatecznie musiałem ustąpić, bo nie chciał 
dziecka ochrzcić, o ile ja trzymaibym je do chrztu. 
To nadużywanie władzy przez ks. Kłosia za- 
sługuje na najsurowsze potępienie. ; 
Tews Bolesław. : 


CYRK 


sę, 
Dziś występ fenomenalnego Y N 
(bez rąk) E L R 0 a 
ekscentryka E i Mr. Saton z tresowanys 
mi Kangurami. gè 

ział nowozaangażowanego towarzystwa. © 


i 


Początek o 8 wieczór, 377 


BR airson aE 
Tylko Zł. 2,32 


vężŻy 


kosztuje 


placek ze śliwkami lub 
jabłecznik | 


w domu według przepisu 


Dr. OETKER 


500 g. mąki pszennej Zt. 0,33 

4 patika „Backinu” Dr. Oetkera » 0,10 

100 g. tłuszczu 1,15 'l; kg. w: 0237 3 

2 jajka a 0,15 „ 030 = 

u, htra mleka a 0.33 „ 004 e da 

Soli według smaku w-ST> 3.5 D 

100 gr. cukru a 0,63 '|, kg. „012 Be 

1'|, kg. owoców (jabłek, śliwek etc.) „ 1.20 EH 
Z. 232 ZB 


Przygotować jak zwykle ciasto, zwał- 
Przepis. kować je cieniutko lub grubiej i na- 
łożyć do mocno wysmarowanej blachy. Przełożyć 
wydrylowanemi śliwkami, lub pocukrowanemi, 0- 
słodzonemi i pokrajanemi jabłkami, lub innemi o- * 
wocami, O ile owoce są bardzo soczyste, trzeba 
posypać całe ciasto mąką z cukrem. Powyższy 
przepis wystarcza na 2 spore placki. 


Prosimy żądać książeczek z dokładnemi przepisa- 
mi we wszystkich sklepach, względnie należy się 
zwrócić do Fabryki środków spożywczych. 


Dr. OETKERA, Oliwa pod Gdańskiem 
a będą wysłane bezpłatnie i franco. | 

SIENET ZETA SEO CE CAO UPARTY U SEDRE E 

Dr. JAN AŁAPIN Kat i 


49-44. Ch. skór © 
ne; wener, płciowe, (Niemoc). Do 1 pp. 5—8 w. 


Życie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiaj 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.21 I pół 
Franki francuskie za 100—.7,27 
tunty angielskie za 1—24 05 
Florenty holend. za 100 - 208.75 
Kor. czesko—słow. za 100 - 15,54 
Franki szwajc. za 100—10 .25 
Korony austrjac. za 100000 —7. 

Liry wioskie za 100- 22 58 A po 
Franki belgijskie za 10—25.15 
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- KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw Instytutu Meteorolo$.). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
, Warszawie + 106, najniższa — 20,3 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: chmurno lub półpogodnie, mglisto, nocą 
4 _ przymrozki, w ciągu dnia temperatura nieco po- 
sj | wyżej O*, słabe wiatry północno-zachodnie i za- 
| chodnie. 
l Most Ks, Poniatowskiego. Otwarcie odbudo- 
| wanego mostu nastąpi w lipcu 1925 r. (—) 


28 Hojny dar dla Zbiorów Państwowych Rzplitej. 
| Obywatel amerykański, dr. Aleksander Kochano- 
owicz, właściciel kolekcji pamiątek narodowych i 
dzieł sztuki, które złożyły się na zamkniętą przed 
paru dniami wystawę „Kościuszko w Ameryce”, 
| ofiarował w imieniu swojem i swojej małżonki, Ró- 
ży z IKozłowskich Kochanowiczowej, cenny, wiel- 
| kich rozmiarów, portret cesarza Napoleona | w 
' stroju koronacyjnym, ezkoły I L. Davida. Pragnąc 
= współdziałać w utworzeniu w stolicy Polskiej Ga- 
= lerji Sztuki Współczesnej, dr. A Kochanowicz zlo- 
tył w Dyrekcji Zbiorów Państwowych 24 obrazy 
znakomitych polskich artystów współczesnych tej 
miary, co Józef Chełmoński (3 płótna), L Wyczół- 
kowski, A. Wierusz-Kowalski, J. Styka, M. Wy- 
wiórski, W. Bakałowicz, St. Chlebowski i inne. Do 
malarstwa dawnego odnoszą się niemniej cenne o- 
brazy, między innemi pendzia Aleksandra Orłow- 
= skiego. Nowosielskiego. Verneta i t. p. Ponadto 
A do Zbiorów Państwowych przeszły również wszyst- 
a kie eksponowane na wystawie ryciny z portretem 


"FE 
Eh 
ZA 


T Kościuszki, zbiór starodawnych łyżek srebrnych 
xa 2 wielkie, okute w bronz wazy porcelanowe z 


a. 

Na pielęgnowanie mogił poległych żołnierzy. 
Towarzystwo Polskiego Żałobnego Krzyża zorga- 
y A nizowało zbiórkę powszechną na rzecz pielęgnacji 
| mogił poległych żołnierzy. Obecnie do dn, 27 b.m. 
| sprzedawane są po sklepach i mieszkaniach spe- 
- cjalne nalepki, wartości 1 zł 

Dn. 28 i 29 b. m odbędzie się kwesta po- 
wszechna w restauracjach, kino-teatrach, teatrach 
i cukierniach, 


Zwrot opłat szkolnych. Na okres pierwszego 
- półrocza roku szkolnego 1924/25 zwolnieni zostali 
fumkcjonarjusze państwowi i zawodowi wojskowi, 
/ «kładający podania w sprawie zwrotu opłaty szkol- 
mej w szkołach średnich za dzieci swe, od załącze- 
i$ nia do podań tych, wymaganych dotychczas za- 
/ świadczeń o nieprzyjęciu dziecka do szkoły pań- 
 stwowej z powodu braku wolnych miejsc 


` Spieszcie z pomocą bezdomnym, Mieszkańcy 
buraków dla eksmitowanych znajdują się w groź- 
nem położeniu, niektórzy z nich, wraz z drobnemi 
= dziećmi, zamieszkują namioty, gdyż funduszów na 
stawianie baraków drewniażygh Oddział Warsz 
' Polskiego Czerwonego Krzyża nie posiada, Skarb 
- Państwa, w obecnej chwili, nie jest w stanie przyjść 
z pomocą Polskiemu Czerwonemy Krzyżowi w ak- 
ai pomocniczej, Magistrat również nie rozporzą- 
= dza dostatecznymi kredytami, a zatem jedynie spo- 
= łeczeństwo może przyjść z wydatną pomocą tym 
_ mieszczęśliwym Pomoc finansowa i w materja- 
_ łach budowlanych jest niezbędna natychmiast, by 
8 jeszcze przed nadchodzącą zimą zabezpieczyć by- 
P K wanie męczennikom blaszanek i namiotów płó- 
ennych. By nie było zapóźno — śpieszcie, choć- 
ty z najdrobniejszą ofiarą, a uzbiera się wprędce 
| fundusz na wybudowanie i remont baraków. 
Deklaracje i ofiary w postaci materjałów bu- 
dowlanych i pieniężnej przyjmują codziennie: 1) 
Wydział Budowlany Komitetu, w lokalu Polskiego 
Instytutu Wydawniczego (Zielna 47, tel. 19-57), 2) 
Komitet Opieki nad bezdomnymi przy Oddziale 
Warsz Polskiego Czerwonego Krzyża (Mazowiec- 
ka 9, tel, 214-12) za specjalnemi pokwitowaniami 
z pieczątką Oddz. Warsz Polsk, Czerw Krzyża; 
8 Redakcje wszystkich pism stołecznych i prowin- 
cjonalnych. 


' Alerzysta poborowy umierający. Głośny z a- 
dery poborowej główny organizator akcji uwalnia- 
nia od służby wojskowej młodych ludzi, Moryc 
Fuks, został onegdaj, wobec groźnego stanu zdro- 
"wia, przewieziony z więzienia do zakładu leczni- 
"czego d-ra Dydyńskiego. Jest on podobno umie- 
| rający 

sA ZEBRANIA I ODCZYTY. 
3 .Ze Stow. Wolnomyślicieli Polskich, Dziś w 
lokalu Koła Warsz. S. W, P (Królewska 16) o g 


'8 wiecz. odbędzie się dyskusja na temat: „Socja- 
2d lizm a wolnomyślicielstwo*. 


wę ` Z Tow. Zwolenników Szkoły Pracy Samoroz- 
ki ( wojowej. II Zwyczajne Walne Zgromadzenie od- 
" będzie się dn. 22 b. m.. o godz 7 wiecz. w lokalu 
szkoły przy ul. Pięknej 41. W razie nieprzybycia 
wymaganej statutem do ważności uchwał ilości 
członków, Zgromadzenie odbędzie się w drugim 
terminie tego samego dnia, w tym samym jpłalu, 
o godz, 8 wiecz. 


Zebranie Zw. Zaw. Pracowników Państwowych. 
ziś o godz 8 wiecz. odbędzie się w lokalu Zw 
w. Nauczycieli Polskich Szkół Średnich (Chmiel- 
M a 49 m. 3) zebranie wznowionej Komisji Porozu- 
; miewawczej Zw, Zaw. Pracowników Państwowych 
| Na porządku obrad: sprawa doraźnej pomocy dla 
Prac Państwowych i drożyzny. sprzwa noweliza- 
çp ustaw uposażeniowej i emerytalnej, oraz spra- 
wa wpisów szkolnych 
aea ŘŘŘŮĖ 


Redaktor iot oaczely RDP © 1 dr. Feliks Peri. 


x 


ROBOT NIK. piątek, 21 listopada 1924 r. Nr. 319 _— 


Organizacje, pragnące współdziałać w Komisji 
fPorozumiewawczej, wzywa się do przysłania swych 
przedstawicieli. 


Stow. Słuchaczów Szkoły Nauk Politycznych. 
Dnia 22 b m o godz. 10,30 r. w lokalu Szkoły 
Nauk Politycznych, Senatorska 11, odbędzie się 
ogólne zebrasie Sekcji Naukowej Stow Słucha- 
czów Szkoły Nauk Politycznych, na którem słowo 
wstępne wygłosi protektor honorowy, prot Lud. 
wik Kulczycki, 


O rybołóstwie. Dziś o godz. 8 wiecz w Klu- 
bie Y. M. C. A., Miodowa 10, p dr. Borowik z 
Min. Rolnictwa wygłosi interesujący odczyt „O ry- 
bołóstwie” Odczyt ilustrowany filmem, Wstęp 
dla chłopców, członków YMCA. i młodzieży szkol- 
nej bezpłatny. 


Literacka wieczornica taneczna, Wieczornica 
taneczna, zorganizowana przez Związek Zaw. Li- 
teratów Polskich, odbędzie się w sobotę, dn 22 
b. m., w salonach hotelu Europejskiego. Wieczór 
urozmaicą przeróżne atrakcje artystyczne, Zapro- 
szenia i bilety do nabycia w Związku, Bracka 5 
(tel, 60-85) 


Uniwersytecka „Czarna Kawa". W sobotę, dn. 
22 b m. w salonach Stow Techników (Czackie- 
śo 5) odhędzie się Uniwersytecka „Czarna Kawa", 
urządzona przez T-wo Bratnia Pomoc Stud Uniw 
Warsz, Pozostale bilety nabywać można w loka- 
lu Bratniej Pomocy S. U. W. (Krak, Przedm. 26, 
tel 313-82) 


WYPADKI. 


Aresztowanie  spólnika d-ra Grotowskiego. 
Przed kilku dniami w kancelarji adwokata. d-ra 
B Rappaporta w Krakowie. sędzia śledczy, Dro- 
żdzikowski, wraz z komisarzem policji, dokonał 
aresztowania znanego w Krakowie kupca, Zawa- 
dy. wmieszanego w aferę d-ra Grotowskiego, b. 
dyrektora filji banku cukrowniczego w Krakowie. 
Zawada stoi pod zarzutem uczestniczenia w o0szu- 
kańczych manipulacjach Grotowskiego Zawada 
był również aiana „Kurjera Wieczor- 
nego" 

Aresztowanie 3 AAN policji krakow- 
skiej, Jak donosi „Naprzód”, w oddziale policji, 
kióra zajmuje się walką z lichwą, aresztowano 
trzech wywiadowców, pod zarzutem zbrodni na- 
dużycia władzy urzędowej przez wydawanie de- 
pozytów i niszczenie aktów stron zainteresowa- 
nych, W aferę tę wmieszanych jest kilku kup- 
ców krakowskich, którzy stali pod zarzutem fał- 
szowania ksiąg, celem umiknięcia składania podat- 
ków. 

Kupcy ci za opłatą wydostawali skonfiskowa- 
ne księgi przy pomocy aresztowanych wywiadow- 
ców, zaś wywiadowcy niszczyli odnośne akta, z 
którymi owe księgi miały odejść do sądu. W związ- 
ku z tem mają nastąpić dalsze aresztowania wśród 
innych wywiadowców i kupców. Policja dotąd 
trzyma całą sprawę w tajemnicy. 

Pożar w fabryce tkackiej we Lwowie, W dn 
17 b m. wybuchł pożar w fabryce tkackiej „Len" 
we Lwowie, W płomieniach stanął piętrowy ma- 
gazyn, zbudowany z drzewa Magazyn ten był 
pełen przędziwa, które, paląc się, ciskało wokoło 
snopy iskier. Od gorąca popękały wkrótce szyby 
w oknach w stojącym obok murowanym budynku 
fabrycznym, w którym znajdowały się maszyny 
tkackie, oraz spore zapasy przędziwa, Szybko 
też poczęły płonąć i tu podłogi, przędziwo, pasy 
transmisyjne i t. p 

IW tym momencie przybyła straż pożarna. Fa- 
brykę uratowano od zniszczenia, ale budynek, w 
którym mieścił się magazyn, spalił się doszczętnie 
Przędziwo natomiast częściowo uratowano, poza- 
tem, częściowo, po wysuszeniu, (będzie ono mo- 
gło być użyte na przeróbkę 

Tegoż dnia wybuchł pożar w fabryce filmów 
Polart” we Lwowie, Od rury żelaznej, wiodącej 
do (komina, zajęły się belki i sufit. Straż pożarna 
wyrąbała część płonącego sufitu i pożar ugasiła 
Śmiertelne przejechanie. W szpitalu Przemie- 
nienia Pańskiego zmarł Józef Stankiewicz, robot- 
nik, zamieszkały w Pustelniku, który usiłując 
wskoczyć do będącego już w biegu pociągu kolej- 
ki Mareckiej na stacji Pustelnik, wpadł pod koła 
wagonu i uległ powikłanemu złamaniu obu nóg 


Śmiertelne poparzenie. W szpitalu Dz. Jezus 
zmarła Helena Zygadlewiczowa, żona Amerykani- 
ma, która w hotelu Niemieckim przy ul Długiej 
Nr. 31, w czasie zapalania maszynki naftowej do- 
znała poparzenia obu nóg i rąk 

Groźny wyr Nocy ubiegłej wynikł groźny 
pożar w domu należącym do st. przodownika 5 ko- 
misarjatu, Marjana Obuchowicza, przy ul. Niskiej 
(Nr. 71. Zapaliły się słoma i siano, a następnie 
wewnętrzne urządzenie i dach w stajniach muro- 
wanych Ponieważ ogień spostrzeżono dość póź- 
no, przeto ratunek znajdującego się inwentarza 
żywego był wielce utrudniony ‘Wożnicy Joskowi 
Herbstowi spaliły się 4 konie, Szlamie Szwajsero- 
wi — 1 koń i Wolfowi Hohenbaumowi — 1 krowa. 
W akcji ratunkowej brały udział I i IV oddziały 
straży ogniowej. 


Z sądów. 


Ukaranie policjanta, 
Na Szmulowiźnie. przy tl. Siedleckiej, miesz- 
ka poiicjant. Jan Pajdowski. Pan posterunkowy 
zły przykład daje swoim sąsiadom, awanturuiąc się 
i wymyśiając niektórym z nich, Pajdowski naubli. 
żał w spusób nieprzyzwoity sąsiadce swojej. aku- 
szerce w Kasie Chorych, Helenie Kozłowskicj 
Sąd pokoju na Pradze skazał gorącego policjanta 
na i0 dni bezwzg.ędnego aresztu. Sąd okręgowy 
co którego wystąpił z apelacją oskarżony, po wy- 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. $ 


słuchaniu obrońcy Kozłowskiej, adw Grynwaseca, 
wyrok | instancii zatwierdził i skazał policjanta 
na cdsiedzenie dziesięciu dni w areszcie. i 


Z SĄDÓW ŁÓDZKICH. 
Oskarżony o kradzież prosi dędziego o wymierzenie 
mu kary, 

Przed sądem łódzkim toczyła się niedawno 
sprawa o kradzież, będąca smutnym przyczynkiem 
do panującej wśród robotników nędzy. 

Zredukowany robotnik, nie mając pieniędzy 
na utrzymanie chorej matki, ukradł pewnego dnia 
kartofle z piwnicy sąsiadki. Sprawa wyszła na 
jaw i winowajca stanął przed sądem Był to czło- 
wiek szanowany dotychczas przez wszystkich 
swoich znajomych 

Sędzia wniknął w: tragedję oskarżonego, któ- 
ry posunął się do kradzieży, nie mając za co utrzy- 
mać chorej matki — i zwolnił go od kary. Lecz 
tu oskarżony zaprotestował przeciwko wyrokowi, 
żądając. by mu wymierzono karę za kradzież. O- 
świadczył on: „Jeżeli kradłem, proszę, aby mi za 
to wymierzono karę, gdyż w przeciwnym razie 
nie będę miał nigdy spokojnego sumienia“ 

Sąd skazał go na 3 miesiące więzienia, 


Teatr i muzyka, 


Teatr Wielki, Dziś opera Różyckiego „Eros 
i Psyche", W niedzielę o godz. 3 popoł balety: 
„Wieszczka lalek", „Postój kawalerji'' 
na wsi” Wieczorem „Faust z „Nocą Walpurgii'. 

Gościnne występy w Operze. W przyszłym 
tygodniu odbędą się kiikakroinie gościnne wystę- 
py tenora, p. Beliny-Skupiewskiego. W tym sa- 
«rym czasie da się słyszeć barytonista wioski, p 
Umberto Urbano, który wczoraj przybył do War. 
szawy 

Teatr Narodowy. Dziś „Don Juan". 

Teatr im, Bogusławskiego. Codziennie „Opo» 
wieść zimowa”, 

W niedzielę o godz 3 i u popoł. „Podróż po 
Warszawie" 

Teatr Letni. Dziś po raz ostatni „Pan Naczel- 
nik... to ja”. Jutro premjera komedji St Krzywo- 
szewskiego p. t „Zmartwienie p. Hamelbejna", 

Teatr Polski, Dziś „Król Henryk IV“ Jutro 
i pojutrze wieczorem „Miłość czuwa”, Ceny zni- 
żone W niedzielę o 3 popoł. po cenach zniżo- 
nych „Cyrano de Bengerac". 

Teatr Mały, Codziennie „Śmierć kochanków". 
W niedzielę o 4 popoł, „Świt, dzień i noc". 

Teatr Nowości, Codziennie grana z powodze- 
niem „Hrabina Marica“ z Kazimierą Niewiarow- 
ską w roli tytułowej. 

Teatr Fredry. Dziś po raz ostatni „Małżeń- 
stwo Loli". Jutro premjera p. t „Głośna sprawa". 

Teatr /Praski, Dziś „Siedmiu powieszonych”. 
Jutro „Wesoła praczka”. 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały no- 
wy program z rewją „Precz z Grabskim” na czele 

Recital p. Flory Giinzburg-Czarnockiej, Dn 
29 b m. w sali Konserwatorjum odbędzie się reci- 
tal pianistki, p. Flory Giinzburg-Czarnockiej, któ- 
ra po powrocie z Ameryki po raz pierwszy wystą- 
pi w Warszawie 

Na program złożą się utwory Beethovena, 


Chopina, Glazunowa, Czajkowskiego, Scotta, 
Michałowskiego. Bilety można nabywać w księ- 
garniach Gebeihnera i Wolfa, Idzikowskiego, 


Chodowieckiego oraz Administracji „Robotnika”, 
Z, Komserwatorjam. Dziś p. Witold Elektoro- 
wicz wygłosi odczyt na temat: „Międzynarodowe 
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Kongresy Muzyczne i ich znaczenie dla muzyki j 
polskiej". i 
W niedzielę, 23 b m. o godz. 12 w poł 7 
pierwszy poranek w wykonaniu uczniów Konse” 
watorjum, Program zawiera utwory: Beethovent 
Schuberta, Noskowskiego i Rachmaninowa. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
CORSO — NIRWANA, — „Nanuk Eskimos“. 


Prześliczny, niezwykły bardzo film wa 
tla dziś „Corso“ i „Nirwana”: obraz z życia Eski 
mosów 

Nie jest tò żadna sztuczna fant azja, żadna P% 3 
mysłowa reżyserja, nawet nie są to wymyślone °% 
brazki: pokazano poprostu szereg zdjęć autentyc?” — 
nych z życia Eskimosów, wybrano fragmenty jake 
by podpatrzone Wśród śniegów dalekiej półno” 
cy, w chłodach przeraźliwych, na niebezpieczeń” y 
stwa przeróżne narażona błądzi ekspedycj naw” 7 
kowo - filmowa, chcąc stworzyć film z życia wzię” s 
ty. Trudy opłaciły się. Film zasługuje na miano 
wybornego 

Z zapartym oddechem śledzimy życie igdi 
północy, obserwujemy ich zwyczaje, podziwiamy 
zręczność w rybołóstwie, polowaniach, w budow” 
nictwie. Zaznajamiamy się z arcytrudną technika 
ich życia, pówoli, katta za kartą, odsłaniają 54 
przed naszemi oczyma tajemnice tych zaszyty 
w skórę, tłustościami wysmarowanych braci, ludzi 
z innej strefy. Nielada atutami tego filmu są prze” 
śliczne, ciekawe zdjęcia z polowań, wypraw, ora? 
Żaden obraz o sztucznie sklecon€ 
treści powieściowej nie da widzowi tak prawdzi” 
wego, szczerego zadowolenia, jak ten fiim pov” 
czający, a zarazem ciekawy, jak najciekawsza op9” 
wieść 

Musimy zaznaczyć, że film ten specjalnie 13” 
daje się dla młodzieży szkolnej, dla której będzie 
żywą ilustracją nauki o dalekich krajach. Nieć 
więc wszyscy rodzice pamiętają o tem. Ika. 


my 
Sport. 

K. S. „Polonja I" — R. K. S. „Skra I“. ? 

W niedzielę, dn. 23 b m., na boisku R. K.S 3 
„Skra (Okopowa 43) będziemy świadkami, j 
nasza robotnicza drużyna „Skry” rozegra mec? 
piłki nożnej z mietrzem kl. A okręgu warszawskie” 
go. Po tryumfach w Turcji i w kraju „Poloni, ę 
zamyka sezon letni meczem z ambitną „Skrą” 
powodu ostatnich wyników R K S Skry" z drt” 
żynami krakowskiemi, gra zapowiada się bard ) 
ciekawie, ambicja zaś, właściwa drużynom robot 
niczym, nie pozwoli mistrzowi stolicy na łatwe 
zwycięstwo. Początek o godz. 12 w poł. bet 
względu na pogodę. | 

Na temże boisku o godz 2 popoł odbędzie się 
mecz „Promień“ — „Skra” Od godz. 11 ran? 
przygrywać będzie orkiestra, Cały dochód z N 
meczów idzie na budowę schroniska dla sierot po 
robotnikach — Robotniczego Wydziału Wreed 4 
nia Dziecka Bilety zaś kupione na mecz z By 
łonją' ważne są na mecz z „Promieniem** bodi 
tramwajem Nr 19. 


ij 
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Ofiary. 
Na „Dom Sierot" przy ul. Krochmalnej. 
M, C. zt. 20 
/ Na „Dom Ludowy” w Warszawie. 
Feliks Małzewski, Rypin, zł. 1,50. Dr Rog” 


g 
ski, Rypin, zł. 2,50, | j 
£ 


Słownik Górniczy|Poszukuję 


niemiecko-polski 
inż. Feliksa Piestraka 


Swieżo opracowany, przejrzany i postody zawierający 


z górą 40.000 słów. 


Cena egzemplarza w półpłótnie Zł. 30.— 
Katowickiej Dostawy Szkolnej 


„KADOS'* Sp. z o. 0, Warszawa, S-to Krzyska I/3. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Dyrekcja 
Polskiego Monopoln Tytrmiowogo w Warszawie =: 


Wydaw- 
nictwo 


(Nowy Swiat 4) 


ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rzeczypospolitej Pol- 
nr. nr. 256. 257 i 258 zapotrze- 
bowanie na 220 miljonów etykiet jednokolorowych do 
pakowania tytuniów krajowych w paczki po 25 gramów 
i 50 grarnów i zaprosiła firmy do zgłaszania ofert na wa- 
runkach, w powyższych ogłoszeniach szczegółowo wy- 


skiej „Monitor Polski“ 


mienionych. 


Zęby sztuczn: 


plomby, reparacje na pocze- 

kaniu 5 zł. usuwanie ze- 

bów bez bólu 3 zł. korony 
złote 88% próby 12 zł. 


Złotniki Leszno 2 tel. 53-08. 


PR fy ierpiącym na żołądek 
specjalne szczeki trawienne 
a a 0 O EA 


skórne, 


Redaktor odpowiedzialaw: Jaa M. Borski 


Lekarz D-ta 


R. KOTLER 


Plac Krasińskich 8a tel 
przyj muje. 


ir. med. Zofja Rostkowska 


weneryczne kosmetyka. 
Chłodna 26, t. 99-29, od 9-11 I 3-5. 


Dr. mad. Felixs ROSTKOWSKI 
wener. skórne, płciowe. Chłodna 
26; tel 99-29, od 9—10, 1—3 
15—8 Panie 2 — 316 — 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Wareck* 4 


pokoja z kuchnią 


na Powiślu. 


Warunki do umow 
Oferty pod i 
„Pokój“ ) 
składać do administracji 
„Robotnika“. ; 
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A) Zegary garia aaie. rail 


arane Gutmacher Smot?’ 
do szycia „Kasprzyć” 


MASZYNY kiego”. Hurtowo—De, 


talicznie—Raty. Warszawa, pay 
szałkowska 153. Zamawiać ™ 
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Maszynę szyjacą spanat 


nlo. Miodowa 7 m 


Poska Zooszgceych "oi 


majsirzych, cie” 
sieliskich na roboty przez 
mę na kresach. Zgłaszać si& 
Jerozolimskie 7, m. 5 w g0% 
nach 9 do 2. 
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tanio, Nowy-Świat 60 m. 18 i 
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oficyna, cyna. parter. 
najtaniej sprzedaje sje s 
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162-28 


Trociny zgięcie Rlłtuski, Dzika 40. 
fon 172-53. ae 
It Villej klasy państwów ne j 
Í go gimnazjum ud? | 
lekcji, przygotowuje do eg7 dk i 
nów, uczy dorosłych _ Loci 


7. i polonistyka Zielna 24|7. > 


